
Należy tość pocztowa uiszczona ryczałtem, Rok VIII. — Nr. 51

Drobne ogłoszę* 
nia 50 gr. Wiersz 
w rubryce „Nade­
słane'’ zł. 0  25—  
wiersz milimetro­
wy po kronice zł. 
0 40 — Ogłosze­
nia przed tekstem 
wiersz milimetro­
wy zł. 0 50 — Za 
skład tabelarycz­
ny, kombinowany 

80 proc. K R A K O W S K I
Prenumerata w y­
nosi w Krakowie 
mieś zł. 3'40, z 
odnoszeniem do 
domu zł. 3 6 0  — 
Zamiejscowa zł. 
3 60 -  Zagranicą 

zł. 7 00.
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Poniedziałek
Dziś 1 Albina 

jutro 2 Simplicjusza

Wschód słońca o g. 6 m. 
27. Zacftod o g. 5 m. 09, 
Dlugość dnia g. 10 m. 42. 
Przybyło godz. 2 m. 58. 
Wschód księżyca o g.8. m. 
43. r. Zach. o g. 10 m. 31 w.

Śmierć Eberta.
Kraików, i  marca.

(kii). Najzupełniej niespodziewanie padła w Eu­
ropę, a także zapewne i w inne części świata 
wieść o zgonie prezydenta Rzeszy Niemieckiej 
Eberta. Jeszcze wczoraj, pomimo komunikatów 
o  poważnym stanie zdrowia Eberta, naogół pra­
sa europejska nie przyiwuą&ywaLa zbyt wielkiej 
wagi do tych alarmów; równocześnie wszakże 
chorują i król angielski, Lloyd George, podobno 
Muissolini, nawet w Polsce odbita się pot roszę fa­
la choroby mężów stanu, która przeszła ostatnimi 
dniamii po kontynencie europejskim. Na jej ra­
chunek zaliczano więc i pogłoski o ciężkim stanie 
prezydenta Eberta.

Tymczasem stało się. Ebert już nie żyje. Zmar­
ły  był pierwszą igłową Rzeszy, wybraną 
na podstawie konstytucji weimarskiej. On był ró­
wnież jednym z jej twórców. Historja oceni jaką 
rolę odgrywał Ebert w kształtowaniu się dzisiej­
szych, powojennych Niemiec, idących aż do osta­
tnich czasów pod szumną fliagą „demokratyzmu44. 
Trzeba jednak przyznać, nietylkio w myśl zasady: 
?>de mortuis nii nisi beneu —  że zmarły prezy­
dent Rzeszy był szczerym zwolennikiem haseł, 
które wysunięto w Niemczech po Traktacie Wer­
salskim, haseł reprezentowanych przez parfcje le­
wicowe, których potem nadużyto dla otumanie­
nia fooafcjl i Europy rizetootmą dobrą wolą Nie­
miec, ich akcją rozbrojeniową i ich wyczerpaniem 
gospodarczo-finansowem.

Ebert, jako prezydent wedkug konstytucji1 weff- 
imwrsikiej, był pozbawiony istotnego wpływu na

Śmierć pierwszego prezydenta
republiki niemieckiej.

Berlin. (Teł. własny „Gońca Krakowskiego44). 
Po dofcotntauiej przez znanego cMrurga berlińskie­
go pro?. Biena operacji, — prezydent Ebert czuł 
się doskonale, tak, iż komsyljum lekarskie w dn. 
27 lutego orzekło, że zdrowiu prezydenta nic nie 
groizii. W nocy z 27 na 28 lutego stan prezydenta 
zaczął się pogarszać Silnia gorączka zmusiła leka­
rzy do zdjęcia bamfdaży i skcutrolcwania zrostów 
operacyjnych. Po zdjęciu bandaży przekonano 
się, że stan zdroiwtiia prez. Eberta nie tylko żć  
nie jest pomyślny, ale wręcz groźny. Rozwinęło 
się zaipiatemfie otrzewnej. Korespondent „Gońca 
Kraik.“ telegrafował wczoraj z Berlina o znacz- 
nem poigorsizleiiiu się stanu zdrowia prezydenta.

Gdy lekatrzte zawiadomili najbliższą rodzinę, że 
rosjwSJa się zapalenie opony brzusznej i gangre­
na, — członkowie rodziny zgromadzili się przy 
łożu chorego czuwając całą nioc. Prezydent Ebert 
zdaiwjał sobie sprawę z groźnego stanu swego 
zdijafwiia i zupełnie przytomnie wydawał dyspo­
zycje ostatniej woli. Dnia 28-go rano o g. 8-mej 
prezydent Ebert zaczął tracić przytomność. O go­
dzinie 9-tej rozpoczęła się agomja, w której prez. 
Ebert odzyskiwał chwilami przytomność. O go­
dzince 9.55 przed południem lekarze stwierdzili 
śmierć pierwszego prezydenta republiki niemieo- 
Jdej.

MAłUPOLSKI ZAKŁAD ODZIEŻY §
Kraków-Pedgćrze, ul. Nadwiślańska L. 16, 
F I L ! A :  Kraków, ufioa Szczepańska L. 3.2046

I J I D W & B I S  N A D E S Z Ł Y ! !
losy polityki! Niemiec. Punkt ciężkości tych losów 
spoczął na parlamencie, który jak wiadomo two­
rzył od początku powojennego pokoju aż do dnia 
właściwie dizisiejszego obraz chaosu i źródło nieu­
stających konfliktów, nie pozwalających stwo­
rzyć w Rzeszy — rządu silnego, opartego o więk­
szość. Ebert próbował wprowadzać pewną harcno- 
nję w te niewesołe stosunki, korzystał z swego 
prawa rozwiązania parlamentu, ale nadaremnie.

Tymczasem w Niemczech zaczęły się pomimo, 
wszystko formować pewne lin je polityki. 
Z wszystkich zaułków poczęły wychodzić grupy 
ii grupki szowinistów, monarchistów, hitlerow­
ców z transparentami, na których widnieją hasła 
wręcz odmienne, które obłudnie cizy szczerze wy­
sunęła oficjalna polityka Niemiec. Zbyt dobrze 
znane są te sprawy, aby je tu  jeszcze raz po­
wtarzać.

Hasła znalazły podatny grunt. Niemcy dzisiej­
sze są już najwidoczniej terenem walki, na któ- 
iym z jednej strony stoją zwycięskie szeregi da­
wnych Niemiec szowinistycznych z Lutherem, ja­
ko premjerem na czele, z drugiej zaś jeszcze cią­
gle burzliwa, ale już w wielkiej mniejszości le­
wica niemiecka z Btarmałem u wrót — więzienia 
aa afery.

I właśnie w takiej chwili zmarł niemal nagle 
E,l>ert. Gdyby wierzyć, że wyższe siły działają na 
przebieg polityki — to śmierć Eberta jest sym­
bolem chwili obecnej w Niemczech. Eberta, któ­
ry, jakkolwiek działał, zawsze był mężem zaufa­
nia Niemiec nie butnych, nie bezczelnych, nie 
aroganckich, który przez to samo, że stał się bez­
pośrednim następcą — Wilhelma II, już był 
sztandarem innych, niż przedtem Niemiec, tego 
właśnie człowieka sama śmierć zabrała z jego 
stanowiska, na którem byłby się zapewne już 
długo nie utrzymał, gdyby wypadki wewnętrzne 
w Niemczech zaczęły iść tak szybko jak od osta­
tnich wyborów^.

Niemcy poszukają teraz nowej głowy. Ebert"

Proszki dla dorosłych

usuwają PÓL GŁOWY. 2111

Wyr. Lab. Chem. farm. „Ap. Kowalski".
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Jeżiał jeszcze na łożu boleści, kiiedy wymienfeno 
jsakjo jego następców — Luithera i Tlrpitza. Do 
tych dwóch lndizi skierowała się pierwsza myśl 
Niemiec na widok umierającego Eberta! Wy­
starczy to, aby scharakteryzować nastrój Nie­
miec po-ebertowskich. Trzeba przyznać, że ewo­
lucja następuje tam szybifoo. Po Tirpitzu, a nawet 
już po Lutherze będzie można w Niemczech po­
myśleć o restytuowaniu m'onarchji. Za Eberta to 
było za wcześnie. I  tu właśnie leży przyczyna, dla 
której Europa ze sm utkiem  przyjmie żałobną
wiadomość z Berlina.

Żałoba Berlina po|śmierci Eberta
Berlin. (PAT.) 28 lut. Wolff. Wiadomi ość o śmierfci? 

•pretzyder^a Eberta wytwjotea w całym BeirliMe przy- 
giUębSające wirażemue. Pirzedsitalwticrjfia zostały c/d wio* 
łame. Giełda była nieozyrjrja. Z wjlelu budyników pry- 
wiaitrtyclh i pwbliclzlriyicih powfiieiwiają flajgti żałobnie.

0  następcę zmarłego prez. Eberta.
Bertm. (PAT.) 28 luit. DzlSś odbędzie się rafcfia ga- 

bonfJlowiai, która ma omówić sytuację wywlołairią 
śmiercią preizydefnita i roz3stmzygnjąć, ozy kanbkirfc Lu- 
ther ma dalej zastępować piwjyidertiia czy Reiiichsrfajg 
na podstawie paragrafu 51 koirfjjtytluaJi Rzeszy ma za 
diejoydciwjać o zastępstwie. Rejiichsłta|g z|bl:i&ra się w po­
niedziałek.

NARADY W SPRAWIE ILOŚCI MIEJSC W KOMI­
SJACH SEJMOWYCH.

Wairszawta. (Tek wł.) 1 marca. Dziś wieczorem 
w gabinecie Marszalka Sejmu 0'dfbyłia się konferen­
cja Mlfcu przywódców Muibófw w sprawie przydzia­
łu miejsc w komisjach.

O STATUT KOŚCIOŁA PRAWOSŁAWNEGO
W POLSCE.

Wasczjajwla. (Teł. wł.) 1 m/airea. PnzystąpiiOino do o- 
pracoiwaaiih statutu kościołów innych wyznań. Na 
początku opracowany będiźie sta tu t kościoła pma- 
Wfosławnego ze względu na jego znaczenie na zie­
miach wschodnich.

JUTRO DALSZE ROKOWANIA POLSKO-NIEMIEC­
KIE O TRAKTAT HANDLOWY.

Warszawa. (Tek w;ł.) 1 marca. W poniedziałek za­
czynają się w Berlinie rokiowainfa o trak ta t handlo­
w y polsko-niemiecki. P. Kozłowski prezes* delegacji 
polskiej już wyjechał. Drugi delegat p. Tennembaum 
w y je tóe  z ipocząitkłean przyszłego tygodnia.

NIEMCY CIĄGLE MILCZĄ O BEZPIECZEŃSTWIE
POLSKI.

Watfsizawa. (Tel. wł.) 1 marca. W francuskich ko- 
Słach politycznych krąży wiadomość, że- propozycja 
niemiecka co do paktu została 'zmów przedstawioną 
rządoiwi francuskiemu. Niemcy oOanoiwują zatoie-zipie- 
czenite pokoju i granic mad Renem, ale ani słowa 
inie wspominają o granicach Niemiec, i Fołski, Aiu- 
strji i Czechosłowacji.

ROKOWANIA POLSKI Z SZWAJCARJĄ.
WarsBajwa. (Tel. wł.) 1 marcia. Dn. 3 marca roiz- 

poczynają się w Bernie/ sizfwujic. rokowania o umowę 
arbitrażową i fkoncyljacyjną pomiędzy PoOlską a 
Szwajcar ją, Rokowania będzie prowadził poseł pol­
aki w Bemie Modzelewski', tudzież dyrektor departa- 

iftu traktatowego Makowski.mm

ZAMORDOWANIE KOMUNISTYCZNEGO WODZA
W DĄBROWIE.

Katowftce. (PAT.) 28 lut. ,, Gazet a ludowa “ donosi 
e Dąbrowy górniczej, że wczoraj w południe na ul. 
Sobieskiego niewyśiedizony dotychczas sprawca za­
mordował w Dąibrowle górniczej wybitnego komu­
nistę Antoniego Kami niskiego.

TOW. KREDYTOWE ZIEMSKIE O OBRONIE 
INTERESÓW ROLNICZYCH.

Lwów. (A,W.) Na odbytem dizikiaj posiedzeniu To­
warzystwa -kredytowego Zielińskiego we Lwowie u~ 
chwalono wezwać dyrekcję, aby rozjwlln ęłła energi­
czną działalność u rządu ina wszystkich dostępnych 
jej polach finansowych, celem uzyskania kredyt ów 
długoterminowych, któire jedynie mogą dźwignąć 
eachiwianą produkcję rolną, a bez których rozpo­
częte tak ślwieituie dzieło sanacji stosunkóiW gospo­
darczych Państwa jest nie do pomyśleń ad. Przewie - 
klanie taSk groźnego stanu pociągnąć bęidiziiei musia­
ło nieobliczalne stra ty  dla stanu rolniczego, a w kiom 
sekwencji dla całego Państwa.

Kino
WANDA Od soboty 28 lutego 1925 r. Kino I 

WANDA

jest miłość"
Dramat obyczajowy krwi i tez w 7 aktach

GŁÓWNE ROLE KREUJĄ:

Dziewczynę lekkich obyczajów 
Załatwiającą dyskretne sprawy 
Uwiedzionej 
Pięknego Edzia

Carmen Gartellieri 
Alice Hetsey 
Doris Kay 
Rudolf Krełzfer. 2109

Scenarjusz ułożony przez Dr. Carlę Carman, sekretarkę Polic]! Moralności w Wiedniu.
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NARADY W SPRAiWACH KRESOWYCH.
•Wadsziawia. (A1W.) Dn. 27 lutego przybył do Łucka 

wiiceminister spraw wewnętrznych p. Smóllski w to­
warzystwie naczelnika wydziału bezpieczeństwa p. 
iPileickiiegio T referentów. Przybyli konferotwali z wo­
jewodą i przedistawlcieilató społeczeństwa, kitóre wy- 
is-talło liczne dcliegiacje. Dn. 28 lutegio rozpo-dz-ął silę 
pod' pinziew. wice min. .zjaizid staroistó/w województwa 
wołyńskiego.
POSIEDZENIE RADY HANiDLOWO-PRZEMYSŁ.

Wairsfzawa. (A.W.) Dzisiaj rano w Ministerstwie 
przemysłu i handlu pod przewodnictwem ministra 
Kiedironia rozpoczęło się pleuws-ze w tym roku po- 
siedizienie Rsady pirzeanysłoiwo-hiandloiwej, która jest 
oirgiaoem doradczym Mlinlstefrstwa. W  posiedzeniu 
uczestnicy około 50 osófb. Po mowie wstępnej mini­
stra Kiedromła roizpoczęto obrady nad proje^krtem je­
dnolitej ustawy przemysłowoj dla całego państwa.
PROBOSTWO W JAWOROW,IE SKŁADEM AMU­

NICJI.
Lwów. (AW.) „Gazeta Poranna“ dionosi z Jawo­

rowa , że z powodu nieostrożnego obchodzenia się 
z ogniem wybuchł w stodole gir-eciko-katolickiego 
prbosłfwa w Nakloinieiczinem ogień. W czasie pożatru
■nastąpiła niespodziewanie' w sitodółe probostwa silna 
eksplozja. Wybujchy następowały kolejno po sobiti 
przez cizas dłuższy. Po ugaszeniu pożaru policja prze 
prowadziła dochodzenia, w następstwie których zna­
leziono olbrzymią ilość łusek od patronów karabi­
nowych i klSka pionzueoinych katrabinójw. Zawriad'o- 
mlbno o tem władze śledcze.

PIESZO PRZEZ ŚWIAT.
Gdańsk. (PAT.) 27 lut. Dziś ramo przybył tu Lu­

ks eamburczyk Steppimgeir odbywający ple&zo podróż 
naokoło świata. Steppinger opuścił Birulks-eilę 8 czerw 
ca r. ub. przebywając doitąd pieszo 14.855 km.
DZIELNI LOTNICY UNIKNĘLI KATASTROFY.
Wiairazawu (Teł. wł.) 1 marca. Lotnicy francuscy, 

którzy dloikionywałi przelotu nad Afryką, -a o których 
w ostatnich dniach zaginął słuch, odnaleźli się. Wy­
lądowali oni na południe od Algieru i  nawiązali kon­
tak t z Algieru.
RAPORT W SPRAWIE ROZBROJENIA NIEMIEC.

Londyn. (AW). „iDaiiły Telegraph“ poidaje krótką 
■treść raportu imędzyaJjauckie j komisja wiojskoiwej i 
sitwiierdza, że raport ten wypadł bardzo ogłędnae i nie 
•daje powodów do wydawanm zarządzeń pnzeciwko 
Niemcom. Z treści raipontu wynika jednak, że musi 
się dać Niemcom do •zrozumienia, iż są obowiązane 
wypełnić postanowienia traktatu pokojowego. „Daily 
Telegraph44 dodaje, że byłoby wskaraanem zwołanie 
konferencji- międsyaljanekiej, w którejby mogli wziąć 
udział niemiecki minisiter spraw zewnętrznych dr 
Stressemann, saef Reichswehry nieaniecJkiej generał 
Sekt.
STRASZNA EKSPLOZJA W ARGENTYNIE GRZE­

BIE 100 OSÓB.
W arstw a . (Tel. wł.) 1 marca. W miejscowości 

Nńitberiroy w A-rgentynie nastąpiła elks^ozja matev- 
rjałów wybanchioiwyich. Przesizło 100 osób zginęło na 
mliejscn, a 12.000 jest rannych. 3000 domów runęillo

Kalumniaiorom w odpowiedzi.
Miechów. W numerze 14 „Robotnika44 z dnia 14 go 

stycznia br. pojawił się f e t  z powiatu miechowskiego 
pt. „Ostatnia- sens-acyjka .na granicie powiatu inie- 
chowisiMego: konszachty miejscowych, bogoojezyźnia- 
ków z żydem Ka.tzengoldemu, podpaś na tejże kores- 
pondnecji Kacper Więckiewicz. Tak korespondencja, 
jak i podpis były naprawdę sensacją, gdyż autor nie­

znany, a treść listu była uliezTikcwską napaśdą na 
tuteisizych kierowników prascy na uiwde narodowej, 
ale korespondencja jest tak na.pisana, .żeby ni^ pod­
paść pod wyrok sądowy w 'razie jej zaskarżenia. I 
oto jak się ta rzecz cała przedstawia: Kiedy zwróco­
no się do redakcji „Robotnika44 -ze sprost-owandera, 
wówczas redakcja oświadczyła, że autorem listu był 
poseł Kwapińsiki, który na drodze sądowej, jak pisze, 
jest gotów dochodizić prawdy. Wiemy, co to znaczy. 
Poseł Kwapiński jako poseł ibeiz 'wydania go przez 
S-jm a:*’ m ż»* być poc.ągn.ęiy do odpoiwiedziałn ści. 
Whmy, że za tym posłem w raicie żąda.nia sądu st-a- 
nic tak jak ?a Okoniem. Dziduchem, cjzy innymi c.^ła 
lewicą i mniejsizości narodowe. Ozy postępowanie ta­
kie nie jsst jX)dobne d,o wystąpienia ulicznika, który 
z za płoitu rzucił kamieniem i nagłe się schował, wzgi. 
uciekł. Rozmaici ludzie włóczą się po- świecie, ale je­
żeli do podobnych metod ucieka się poseł, to ani za­
szczytu ani chwały, ani jego znaczenia w opinji lu­
dzi uczoiiwych i roizumnych, szanujących się wxade nie 
podnosi.

„GONIEC. AKADEMICKI^ z obszerną ko re­
spondencją i wyczerpującem  sprawozdaniem ze 
Zjazdu wileńskiego ukaże się we wtOTek rano>

KALENDARZYK PODATKOWY NA MARZEC.
W marcu hr. przypadają do zapłaty następujące waż­
niejsze podatki bezpośrednie:

Od dnia 15 marca — pierwsza rata państwowego 
podatku gruntowego; od dnia 15 marca — podatek 
przemysłowy od obrotu za 2-gie półrocze 1924 r. zgj 
dnie z nakazami -płatoiczemii' iwizględnie imieamemi Li­
stami płatników.

Do dnia 15 marca — miesięczne wipłaty poilatiku 
przemysłowego od obro»tu z poprzedniego miesiąca.

Ponadto płatny być winien podatek dochodow y od 
upsażeń, emerytur ftp. w  ciągu 7-miu dni po doko­
naniu potrąceń oraiz wszystkie te podatki, na któro 
płatnicy otirzymali niakatzy płatnicze z terminem płat­
ności' w marcu roku bieżącego.

Zał. ,w roku 1911.
'Komceisjoinowana i kaucjoinowaam debetem Min. Pirzeon. 

i Handlu iz d. 6. X. 1924 r. za Nr. L. PA. 2695

WYWIADOWNIA HANDLOWA

Centrala: WARSZAWA, Mars/zołkowisika 87. Tel. Nr. 90-45
Oddziały: -POZNAN — ŁÓDŹ — KATOWICE — LWÓW

GDAŃSK

Posiadamy:
9'

Dział I (inforaiaicyjny):
Udzielanie iaiiforinac-yj o zdoilności kredĄTtiowiej kupców, 
praemysłoiwoów i rzemneśMkóiw m  wszystkie 'kraje.

Dział II (linikasołwo-prarwny):
Windykacja należności oraz pomoc prawna iwie Avszel- 
kich sprawach handlOjŴ Tch.

Dział III (adresofay):
Wskazywanie ośa:odków handłofwych ora»z dla za­
kupu i -zbytu towarów w kraju i zagranoicą, tudzież 
polecenia zdolnych pnzedsitawi.cflełL

Dział IV (gospodorcizy):
Komunikaty o położeniu rynków" i poszczególnych ga­
łęzi przemysiłu, raferaty o ogólnej sytuacji gospodarczej 
w kraju i zagranicą. 63

Przedstawiciel na Kraków:
Bobrow  ski, Pęd Kich ó,w bocana 3, I p.
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Przegląd tygodników.
Pirasa lodowa óbo odłamów poOrtyHKaaiyich, tak oho* 

ca narodowego jak i lewicowgot, zajmuje się przede- 
'wsaysitkiem dworna sprawami: konfeoadatem I refor­
mą roikią. iNagpowamiiejsłZy tygodnik i najlepiej się 
ptraedstawiający „Wtemec-Dazezólka*4 .o konkordacie 
jAsac:

.JŁcrajkordjat ten powsfcał na drodze wnajearunego 
poaKKzamajeflm- międay państwem i Koścdotem. Pań­
stwo pcrrayflmAije m  siebie otoKMwdąrzikii*: ochronę ko­
ścioła i jego swobodę, uposażenie diuicboiwień&twa, 
ale zyskuje także /wiele przez wpływy rua nfominacje 
biskupów, prohosizmów, przez roẑ raiMcsenie djece- 
aJL Kościół traci z/aatórzoią część .ziemi, ale zyskuje 
ze stromy Państwa gwarancje -wokijoścd i ochronę w 
swej pracy apostol-skdej... Rań«t/wpi zysfkmje w kato­
likach metylko Lojalnr̂ oh obywateli, -ale ’i gorliwych 
obrońców, bo dziś a/tik ma Bolskę będzie uważany 
caa atak i m  nasze wierzenia. Polska i katolik — to 
jedno”.

Z apteu/zem przyjmuje takae wSiadornósć o konkor­
dacie tygodmik kiedeciki „Ojczyma”, któasi we wstęp­
nym artykule, napisanym przez posia ks. dra Nowa­
kowskiego pis^e-:

z BoLską, daiwtną jako państwem katolickiem. w 
różme układy weibodzi-łia Stolica. Apostolska, począw- 
ezy ®d cstaeSw Miieasfiaa -i Holeałarwa Ońr̂ brego, a 
iwięc bez miała od tysiąca lat. W XVI wieku papie­
że Leon X i Klemem© VH bullami, czyli pna/wmymi 
aJrfetami regniŁują. D&ekfcótre sprawy sporne, na które 
również zgadzają się królowie polscy li sejmy. Były 
to podobne rozstrzygnąęcća ̂ s-praw, jak z Niemcami w 
konkordacie z 1447 r. WM/sca/wy kodkordaA z Polska 
isawtarty był m  pomawiania Augusta- III w 1736 r„ pod 
pisany przez mmciriMza ajpaipoesikiiego- Kamila Pau-lńcti 
d wojewodę Jiam Tarłę, składający &Lę,jŁ 43 punktów, 
tregwiującyah sprawy sporne. Kiedy Plolska została 
rozdarta na trzy części, Stolica Apostolska zawierała 
kodkordafty z Pr,lisami (1821), z AuiStrją (1855) i z Ro­
sją (1847). Te kolejne, okłady z mszyma _ ciemięzciajmi 
miały tę dobrą stfre/nę dla narodu płol&kaegos że< uM- 
łofwały ibromić $xraw k&tdilkórw wobec mądu ptrote- 
afaanakfego w Pimsach I adbazmaAyyd^e^ .w Rosja, a  
item sam/eon brandy Polaikófw jako katolików, wywol- 
anająe im swobodne wypiowmuie re%ja, która tak 

Twdelką rolę odegrała w  niewoli, będąc sniety łkjo pocie 
ehą w ̂ smutku i ndiediolti, ale też i ostoją w obronie 
tradycji narodu, a także i obroną jê io* praw natu- 
*ainyoh“.

{Rizecmwtt I  spokojnie, podnosząc anacffleaiie tej za­
w artej umzowy z Kośaiołean, traktują także pasma oho 
au ludowego .„Piast” w iorga/nie „Piasta i w „Sprawie 
Ludowej”.

Natomiast poseł Putek, który zionie specjalną ufe- 
ca/wjścńą do Kościoła kartoFiókiegio w „Sztandarze 
Chłopskim” pisize:

„Tylko zjdjnajca lud o mógł w Sejmie dźwignąć rę­
kę za takim tańkordaiem. Kjomtkiordat taki należy 
ccemprędzej w Sejmie odraicić, a rowpołoząć -w Pod- 
so& walkę o pneprowadizecnie roadziału Kościoła od 
Państwa. Na zaprzedonio ludu k/sdężom prsetz taki 
fcońkołr&at jedyną odjpocwuedizaą ibędaie .hsusto: .JPtrecc, 
z  konkordatem! Żądamy ro®(Miału Kościoła od Paa- 
afrwa I”

Jednem słowem „Chłopski Sztandar”, który propa­
guje kośdół narodowy, wyśanle^na także w pieśni 
daladfca z Kalwarji, obronę Wiarsjza<wy., maiz/wianą „cu­
dem Wisły”. IMa tego rewolwerowego pisemka niema 

świętego. Mord, pożoga, tolszewrzm — to pro- 
groiu działu/n la tej klikd-.

Z okazji wmie&ieniia do (Sejmu ust-a/wy o reformie 
rolnej, poę-eł Matłosz w „WieneuT^zczóloe^ pisze:

„Ci«ekiawa rzaoz, dużo o tej sprawna się pisze, dufco 
esię mór Î a w iSejmie a szozególnde na .wiecacdi, a re- 
jfooma w lm  naprawdę z miejsca nie riMaa. A dlaxwe- 
go? Bo tym co o refionule rołn»?j i dużo mówią i wie­
le piszą. *n:e diodizd' o iwłaścdiwie przeip̂ oî wlizeauie re- 
ioirmy rDl^ej. lecz uważają ją tyLkio za. doskonałe na­
rzędzie agitacyjne przy wyborach, .waględcde pr/y 
B7AŁkami'U .z.woilcâ ukóiW' iua v̂isi wtedy, kiedy z rozmai­
tych przyczyn, lud na wsi zaozyma się od uiioh odsu­
wać... Ki.o jednak myśli szczerze ̂  o rozwiązaniu tej 
nad wyraz f̂ Tażmej f/pna/wy. pofwćndein ją rotziwią/ac 
pod kątem pata^eam na dobro- państwa \ stworzeme 
•warsztatów ptrucy, które życie to umożliwiają, a nie 
prowadzą do rozpaczy, jajk to- miało miejsce- z tyma-, 
którzy idesopatamie szli za potsz/ukiwiainflem tejże zie­
mi. Do coego- b:wnem doiprotwadbiliby ci- niby awo- 
l0Doiiey reformy rolnej? W tej cbwili na^s włościanin 
łed.wo dycha pod criężarem roizmadłyoh podatków, a 
rok nieurodzaju doprowadził do- tego-, -że .w tej chwiM 
m ełu matorolnych opuszom ziemię i idzie -za zarob­
kiem, bo a ziemi tej wyżyć nie może, a na/wet śre­
dnio zamożny zakłopotany jest dzisiaj o- utrzAwoinie 
swej gospodarki. Waęe jak możrua w takich wairun- 
kach m̂ T&leć jeszcae o uowem obciążeniu Państwa, 
o stwarzaniu jakichś nowych urzędów parcekcyj- 
nj^ob, okr^)Ofwych czy powioto/wwoh, kiedy utrzyma­
cie dotyclic-zaioiwych kosztuje tyle, że za te pienią­
dze moż-naby przyjść z pomocą tym rolnikom, którzy 
lłomjocv tej'iia gwałt potrzebują. Byliśmy, i jesteśmy 
ęąwpłennikaoii reformy rolnej, bo- już w r. 1905 pos^ł 
z naszego obowu Stamisław Gtrabski opnacował pro- 
jjefet reformy rolnej, zgodny z źvciein, icteresamii iuv 
zodu i wwz^^daiiajaey not/rzeby świeżo założonych 
^oepodarstw. I choćby nas okrzyczano zia praeciwnn- 

, ków reformy lOiLnąj, to od stanowiska uaąze£*> nie 
■ odetąpamy i nadal w tej śpiewie kierować się bę-izóe- 

my nic chęcią orzypodobatnna się komukolwiek, lê cz 
tyikx> interesem Państwa i djobrem narodu”. 

Pbdobnie z państwowego e4anxywiska wy-chodząc,

ptiągnie rozwiązanie reformy rolnej także i „Lud Ka- 
toiaoki”.

.7iniany na gruncie nascym polityk smutnej pamięci 
Jan. Stapoński w swoim ,^Przyjacielu Ludu” występu­
je  przeciw zmianie ordynacji "wybórazej i zmmiej$>z3- 
m u  liczby posłów. Jako repreaentant Zrwuąoku Chł-op- 
«ki-egK> pisłze:

„Związek Chłopska żąxła, aby na 50 tysięcy kidao- 
ścd był już jeden kionjtrołor cayLi poseł”.

Wynika z tego, i i  dla Związku Chłopskiego nawet 
■oibeem lictóba posłów jesit jeszcze m  mała. Niech żyje 
demagogja! CMcawa rzecz, iż w „Przyjacielu Ludu” 
zaczyna pisać Ja n  -DąbsM, ten sam, który do nieda­
wna jeszcze przestrzegał chłopów przed Janem SW  
pańskim i jego gai2xetaani-. Jak  to  jednak swój swego 
znajdzie. Jasiu Dąbsiki propaguje zjednoczenie wszy­
stkich chłopów w jedno stronnictwo dla obrony kla­
sowych interesów :i nieoipatuznie w artyik/ule pisze:

,pgrouainia; wdęksaość tych, którzy wzięli manda­
ty pioselskae ►od ćhłoipa, a nie myśli bronić interesów 
■chłopskich, be szerokie miasy ludowe wielką polity­
ką sdę nie inteao^ayą i doszło do tegov, że najlicznie-j-

stza klasa ludmośca. w Polsce doprownadzona została 
dx> ostiateconej ruiny”.

A lekarstwo na to podaje, końca; ąc:
„Dlatego oświadczam się za klasołwem stronoic- 

twem obłofpskaem i za zjed/njoczeniem chłopów, bo to 
da nam wyraźny program i siłę do urzecaywistniema 
nasaego program/u”.

I tu trzeba przyznać wyszła minuowoli naga dusza 
ambitnego Jasia Dąibskiego. Bo dziś, kiedy jeszcze 
tej siły, o jakiej mówi nie miał, a już Zwiąizek Han­
dlowy Rólndków, któremu patronował p. Dą/bski na­
ciągnął Państwo na sumę miljona złotych praetz ban­
kructwo, a na stratę dwóch mil jonów złotych nara­
żono naszych -braci z Ameryki, którzy dawali pienią- 
dize do Banku Mechaników Polsikich.

Z tego zestawienia łatwo jest dojść do przekona­
nia, któremu z tych obozów chodzi naprawdę o do­
bro ludu, o dobro Państwa i Narodu, a -komu znowu 
.zależy na sianiu nienawiści, na burzeniu w tym celu* 
by samemu często w nieuczciwy sposób dorobić się 
majątku, względnie wysunąć się na wysokie stanowi­
sko, nie mając ipo temu żadnych kwalifi-kacyj. J.

Sensacje „Dila“.
LwiówJ. (AWi) a p ^ to ije  słofwft prof- Gra|b-

sk iego  wjygtejzonjt sejmojw^ej koanitsija s/prafw zaf
graj^ktfc^dh o  .KonkotrdałcSe usiłuje dciazulcać slię nti 
ipodla(t!a(w|ki tycjh alójw) lsfe|e)fi)Ńa jajklicfhś tajalych kłaju- 
aul Ko4ki9ńdi£t)flu '&refr zsaiąc^lków ztop&wiTftającycli

Rządonvf Pol/sfeJLemu stoisjuiclku do ducŁowfeńsjtw p, gite  ̂
skx>katoKc{kłiego bezwzględną suprem ację. Następ- 
r|‘e  ^ )Q o” w ystępuje p/raeictiwko tym  wymyślonjym  
prz/etz siehiie tajnjym kła^uzułom.

Sami się zrani!.5.
Gdańdk. (AW.) W tooflojcji giosjpofdatridzych paufuje 

,pnz}ekoaj(2,b|3a, że sjprta^a pn^^leis^eir^a djytrekjc  ̂kojiejow 
wiej do Bydgoe/zczj7 nile jest mdłe wpicLCarta przez sfe- 
Ty w b iteg o  mia ĵtaj. Sefijatt chdliaftby ractzej poef^y^ić 
knoild, żeby dyrdk^ja ^osjtała w, Gdańsku. J est to  dia; 
w(oî r.(e(go! m5a|sita| pśethvls(so(i(z^d !̂ĵ  injteales ma}tfiir|a®j(y.

Usu®|fcęsf|e dynleik/cjil odehmałolby GdadsEtjoiwf setk i ty- 
tiięcjy’ guildtemióiw pojblierlap^^ î tytułem  podarku i po- 
zbatwfiftoiby g o  tysięcy  dosikoinhłycłi odbiorców hain(d3)u 
i  pn?)eai^słu miejgcio^gOi, nfe m ów iąc już o djosifcâ  
w|ach.

Zmniejszenie liczby posłów w Sejmie
Gdańsk. {AW .) sejm ie gdańsjkiim juchwńłou^ 

T̂ cfz/twiajj 93 ̂ ma gtlosajtil pitẑ cfiw 1 1 w/rf.O-sek socjar 
IMtów o zjmiifiejistzeirfie Ecjzjby posłów? do sejmu ze 180

osób n{a 85. Nia(to(ańaisit głośna and fra^cjji phawMolwych 
i  oer|tm m  oldirauctoirlo diałŝ zie TvJnfcołsl&di wlprowtadtzkc^a 
do kos:^tyt(uc(jI ustępu o  rotzfwtią/za/nllu sejmu.

Fanatyzm powstańców tureckich.
Łann̂ dyaii (AfW.) W sjwfżązku z comz pofŵ ażntegsEe- 

usl inoiziDaiiiâ aitnfil pojwfettaaifa iwj Kuńdysłtatnf.e, w|Ładẑ s 
tumeeflóiie zafliząjdzpły częścfsolw^ m ohi& aćję. Powłołajn^ 

j ró^^ietż officeatóiwi rezsetrwjy. OstaD^Jo oddziały tutred- 
klie o fey slta ły  O iahekir. iPioiwisłtiańcy panjtiją mad lar^ą 
z  póh^>cy njn, polmdr^e pncezj MjaHafĉ a. i  zfe wlscjhodu w, 
zaidhód Tcotslta  ̂i iEłijgnfigfet. Włajdtz© i w pjska tumejefefie

WKjRÓTO B  BĘDZIE POLSKA AMBASADA PRZY
WATYKANIE.

Wainspsafnia. (AW.t JedinfO’ z p&m sik>łec^nych do-. 
Tj.oi  ̂ Iż .-oprawa .podniesieni poselstwa- iwfo-klcg|o 
do rzędiu amlbasiidy została- już zasadniczo przychy­
lnie załatwioną. Sprawa ułogłia opóźnieniu skutikiem 
zamiany na amlbiasaidy przedstawicielstw wdówkach 
w Argentynie I Oh2fc. Według ;zw'ycizi ĵów wtesfkfch - 
p rzec lś taw ćcitw a  włoskie w tych pamstiwach^ któ­
re mają amlbasaidy prtzy Watykanie, pOd/noszOfne są 
również do rzędu amfoiasad, aby uimiikinąć -tego, że 
pra/eds taiwictelh-itrwo. p a ń s k a  danego ]bęrMłe miato 
niższą rangę przy królu, niż przy Bapićiżiu.

NASZA P. P. S. SPROWADZA NAM NA KARK
GOŚCI.

WafrazaM^ (AW.) 28 lutego przybywa do War­
szawy delegacja socjalistów" gdańśikich z rewizytą, 
oraz celem dalszej wymiany zdań ze socjialistaana 
polskimi o stos-unkaeh pollsik|o -gdańs:kaćh. W skład 
delegacji wchjodźą 4 osoby z w^e/prezesem se-jmw 
i pnzyfwódeą fraSkcjl parliamenta/rney sioityalistów.
SZTUKA ŻEROMSKIEGO W TEATRZE NARODO-

WYM.
Wiairazaw’{a- (AW.) Krytycy war.sizawsey wyrażają 

się nader pochlebnie o wczorajszej preanjenze sztulkl 
Żeromskiego „Uciekła, mi pfftzępcóreCTfka,4‘ Boy-Żeleń­
ski piisae, iż Żeromski w ostatniej sztuce- okazał się 
w pełnej mierze .pisarzem teatrai, dając rzecz zwar­
tą  i pnęjkuą. Dyrekcji’ Teatru Narodowego należy się 

, urzuanie za, odipowiednie ramy. I

w  Kiinr)dyłste)nfle z^ajłdhją s?ę y/\ zajmlestzainlLu i bezk  
dizie. Lir.\je teĘegir|aficjzr^ i tel)eifo)n|Dctan̂  poprzctiywlar 

ne. Powstauiie ogarnia coraz w iększe terytoatfa. Emir 
SaM ma kou(fcno9ę njąid gnanfcą Mos^uŁu. O ddzM y po- 

"WiSitańiCów idą da w alki z  Koranem na końcach ba- 
gr̂ t)óî v  ̂ wJolheE ęjzegk> żołnŁenze tureefc^ wfcbrtajróajją 
sfię s te e ia ć .

JUŻ DAJW1ND ICH USUNIĘTO,
GdJańsjk. (A’W .) Seuaif na; interpelację socjalistów 

o&wfladozył, że w  zakładach ellektiryfikacyjmych na 
Ru/dłuain. nieima polskich robotników zagirlaulc.znxydh.- 
wskuteSk erzego nie może być mowy o ich wydal:eulu.. 
TYLKO OŚMIU KOLEJARZY GDAŃSKICH CHCE

IŚĆ DO VATE[RLANDU.
Gdańsk. (AW.) Tysiąc koHejatrzy narodowości nie- 

naieckoej, któmzy pracują w dyrekcji kćSejow^j' 
■w Gdbńskai, złożyło delkilarację, że clicą poizosftać' 
iw sbiż^-e polskiej i gotowi są złożyć przysięgę służ­
bową. Ztaracziaimy, iż 30 marca upflywa teirmlłn zde- 
(klarowanja. się kjole.jarzy, z których jedhiak tylko 8 
wyraziło chęć pOwrotu d'o Ntemiec.
TYMCZASOWY UKŁAD GOSPODARCZY MIĘDZY

FRANCJĄ A NIEMCAMI.
Beato. (AfW.) Dziiś ma nastąpić podpisanie tym­

czasowego układu gospodarczego ml-ędtey Niiemicaml 
a Fra/ncją. Naemcy zirezygmoiwiały ze  swyeh pienwot- 
/nych "wygórofwatiych żądań, zrzekły się też ziaisiady 
na.^(większego uprrzy/wElejowania. Ukkad prro.witzotry-. 
czuy obfow?ąizyrwa} bęfdele pirlze® 9 miesięcy. 
POW STANIE KURDÓW, TO WALKA O NAFTĘ.

Patryk. (DAT.) 27 lut. „Le FigaiO” wyraża się, iż 
powstanife Kurdófw pozostaje w pe/wmym pośredni/m  
związku z angielskim i żądlanlamfi nafto/wernl i że 
stan ow i ou.o jeden- z epizodów  św iatow ej w alki o na­
ftę. „Echo de Plaris” stw ićrdza, że dbtychcras* nao 
nie św iadczy o czyanem  zainteresow aniu się Anglj? 
tą  sprawą i ośw iadcza, że należy oczek iw ać roz/woju 
operacji w ioskow ych, celem  uistaietnia doniosSoócI 
•tego nicfcftf, . » , » ;
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Ze Związku Ludowo-Narodowego______

Walne Zgromadzenie
czło jków Krakowskiego Kała Związku 

Ludowo-Narodowego
odbędz ie  się w poniedz ia łek  dnia  2 marca 
o godz in ie  7 wieczorem w lokalu własnym 
przy Rynku G łów nym  L. 6. w „Szarej k a ­

mienicy"  1. p. schody II.

Siadem Sicińskidi.
Uwiagli posieiliStki«.

-Przeżyliśmy we sriO;d q iniomicot beizprlzyikłladiay. Po- 
aiedtoende Sejmu zô -fałlo zerwane przez jednego po-sfti 
przy życzkwem popali* ciiu lbrwićy.

•iSrtiriCKiiiQii€twa pnaiwiicy i środka z>apr opono; wiały taką 
zmianę 71 airtyikiułu Reg(iilaiml:inu, któraby pozwoliła 
cbć&dtóae komfeje według systemu dtoHoiiidtn, pr-zy- 
ozeui drobnym frakcjom. nie byłoby wolno bllokJotwać 
silę dla, osląguięćiia nfieij^cu' w komisja. Obodtoiło o -do­
stosowanie składu łromfeyij do- rzecizywptego^siMiadu 
plenum, o- uśiumięciie takich nonsensów, jakim jies(t nip. 
a*epire zentnoja M&iihu żyidbiwsfkliiegio (36 po&łów) w pe­
wnej komisji przeiz 2 cżłonkóiW, gdy Chnrotoijańska 
•Demokraoja (41 pogłów) mia1 tiani jednego prza&stoiwfe 
cielia; chtOidziiłiO’, dalio j, o zapobieżenie* teamu, aby wnio­
ski -większości komisji iriio upadały w  plenum. Odpo­
wiadana na propioizycge prawicy, że jest oinia niesipru'- 
wiedMiwą, bo daje ws,zędźie jediuailrową przewagę je­
dnej części Iiziby. Ziacr-ẑ int* oparty na oozywfeitean nicr. 
porOzumtonĆu. Pipzedfefwtstz yfcstkJi/eou, w  Izibće tisitinoeje 
iwięfcsizość, wpratwdzde słaba i chwiejna, ade fetoieje, 
trzy cziwaote uichiwał przechodni gio&amil praiwiicy 1 
środka. Gdylby ta więlkKzioiść stamoiwdla nre 51 pro­
cent, lecz 75 procent, kto śmialiby kwest jonować jej 
praiwo dio zagarniania. •wszystkich prezydjóiw i wsizy- 
siMcih referatów w komisjach? Czy mógitby^ktoś żą­
dać jednej czwartoj części tych obowiąiźkóiw i  zia- 
smcizytóiw dla mni^o-śicd? W Amglji luletkltóre komisje 
obytwają* się bez uidizr.aiki opo-zycjb Bo też róej&ca w 
koinife.ja.ch, to nie są koncesje ^yiiikarsikise i przy ich 
ff‘ozidaiwainiiai chodizli metyile o sprawiedliwość, ile- o 
celowość, o Sprawność kieiroiwnidwa. Gliioóby w..sz.\- 
futkie mtoały preserów i; •wiicepreiz.esófw z ramienia Je­
dynki i Óseanlkil, iw.caileby to nie przesądzano o lo- 
sue przygiotoiwywanych ubtaiw, ho w wielu sprawach 
cenitruan glosowallioby z lewicą, pairtje włościańską 
razem pr.zeciiw miesziciziańsiMm. itd.

Nliesteity, na sprawmym i racjonalnym toku ustawo 
dtaiw^itwa najmniej zależy giospiodainzom tego grona1, 
które powitnnohy go mieć na1 pieczy. Gronem tern 
jesti Konfesja Regulamiiinoiwa i NmftyMtrośel Pioseil- 
sklej. Nad miętytkialaiością poselskich wybryków czu­
wa ona, jak nad źrenicą, wolności demokratycznej, 
ale o- ulepszenie regulaminu nic dba i el,  ̂co w niej 
goepiodlaimtją-, baddzo skibo znają europejski paala- 
aneaitatyzm. Dość przypomnieć, że komfejia iiimiate 
wibręw ręguteuliinlwii pirzejść do poir>ząidkiu maid jedyną 
poważiniejisizą próbą wryidosfcoualenia trybu obrad, 
podjętą w końcu roikiu 1023. J (cj zaiwdiźięczaany poku­
tujące w Izbie liczne nienwoziumdenia, wąitptiiwośoi 
i  niłedorzeczniośca, o' których niieraiz pfealismy w „Wiajr. 
szłaiw5anceik

•Erztewo.dniezącyim Komisji jcist poseł Kairol Dopiel 
z N. P. R. On ruajczęiśćfoj roiztehrzygia oprawy o 'wy­
danie posłów sąsdlom w sensie nieiwydajwainm. On wio­
li: trzymać z panatnl Lie-beanmann eon, Piultildem, Ohruc- 
Mm, Isisleirem  ̂ Klinkhm przeciwko prawej stronie 
Komisji. On swoim głosem zadecydował, żo prójeikt 
obsadiza/nia komisyj według killueza dl‘'Hiondta pójdzie 
n ą  plenum jedynie jako wotum luniiejsłzośći, gdy 
większość zaproponuje ziwykłą proporcjonalność. On 
satm siebie zrobił nfe-entean Komisji. Obiecał, ziobO1- 
wSązał saę.

A kiedy dloszłt) db krytycznego, momentu w Izbic, 
(kiedy niezdrowe stosunki miały ulec poprawie we- 
dStu-g tego czy owego .płanii, w każdym raizie na nie- 
(konzyść lewicy, poscł-prczesHreiferćiit — ziw-iał. 'Wi­
dziano go zanykiaijąiccgo. po sjchoidaich, słysizano, jak 
mpowi;a‘dia-ł, że ma' intores, na nfeście. alb wirach Tafc- 
saimio- zmykał ongi ,.na Plragęu ‘SdidńsSM.. Z t>aką saimą 
miną magnat pytany, gdzie jest nasadwony 
przezeń zrywach, odipoiwiaidiał: , ẑal:i ja jestbm- stiró- 

Tlaksamo do różnych innych Sicióiskich cho­
dziły dep.iitac.je z prośbą, aby raczyli wT'ócić Izbie 
act3vnttafceim.

Obrady bowiem ziostMy zataonioiwaneu Poseł Rymiair 
proponuje, aby sprawy -prẑ dssitaiwH koroferent. Po­
seł Putek oponuje.. Wacom&irszałek Osiecki się waha.

ł

Ecna katastrofy w kopalni „Minister Stein"
W pogrzebie ofiar wielkiej katastrofy górniczej 

w Dortbmund, w której wskutek wybuchu gazów  
zginęło 130 górników, wziął oficjalny udział Kon­
sulat pioiykii w, Esi3|eflij Połyka repaiezedlfofwialr̂ a, była 
przez wiioekosnsula Lechowskiego i referenta han­
dlowego Grzeszkoiwiaka., którzy złożyli na grobie 
wieniec ze wstęgami o barwach narodowych Rze­
czypospolitej Polskiej i z polskim napisem: „O- 
fiatom katastrofy na kopalni Minister Stean“* U- i 
dział przedstawicieli Polski w uroczystości żało- j

bnej wywołał żywe zadowolenie i uznanie. —  Pd  
pogrzebie Prezydent miatsta Dortmund w obecno** 
ścd biskupa, wojewody westfalskiego i przedsta­
wicieli Prezydenta Rzeszy i Rządu złożył specjal­
ne gorące podziękowanie dla Państwa Polskiego 
i Konsulatu.

Wejdje raportu Kcjr^ulaltu pojtkiiega wjśród oikar 
katastrofy jest 18 z nazwiskami polskiemi, nie na­
leżeli oni jednak do organizacyj polskich.

Zwyrodnienie sekciarskie.
Kałamarczuk Chrystusem. — Ma żyć 100G lat. — Jednożeństwo — grzechem,

ale dzieci mieć nie wolno.
chctti, dziccii ziaś ;<ą płodem n-fe.czysiym; tyiLkjo bez-, 
dizićtoi miogą być zlbiaiwiieui. Kii.ihimiaaT.zuik rioz.y kit 
70. Steinie om pnaed sądtem. Ptróciz Ka-kmairczuika o- 
^kiairżiomy jesit- czifomeik selkity 'Oymfoialiilk., który m  tle 
aelkickirsikliegia tPamiaityzimfu ttpadud 'siwoich c-zfworo. 
dzieci.

Moislkiwja. (PAT.) 27 luitęgo. W Żytomierani rozpio- 
'C-zn-ie me w niajblUiżsizycli dniiach semeacyjaiy }5noces 
przeciwko seikeie KialiamiatrCiZiuka. Kakmiialrczuik uwa­
żamy jest przez sektę z>a Gbryshusa. Sekta ta wierzy, 
że syn MJicliak Kalkamamcznika, mia poichodizllć od Bo- 
ga-Riodtzicy i żyć będlziie 1000 Lat.

'Kakmarozufk gilosa, tże jedncżcńistiwno jest girze-
1
Lediwo oitiwioirzyt usta, Howioa' robi krótMc, ale mioc-ne • 
pictoto-. Zia. króla Sasa błysanęilylby sizabito- w rękach t.o- 
fwamzysizy Poiplióla. N a maisizegio wiiiceaiuafriszaJfka nie 
trzeba bydio sizaibeł. Ploisiiiedlzicm.ie zaiwaiowziome — na- 
piaiwdę zeinwame.

DlwLe giod,źiin.y mijają pirzy luocaiem napięciu uer- 
■wów. Za pfecamli -Sejmiu óbiaidiuje, niby drugi Sejan, 
•koiiiweiit s-Cinjorów. Kiilikamaście mió)w, niektóre-, lewi­
cowe, p0'dobiio bardzo- wzniosłe, o potrzebie dobrych 
obyczajów w Izbie. Ki(edy p. GiląJbTńsiklii naipiętaioiwat 
sztubacki fiiigióT p. Popiela', jako rzecz niieibyiwatą w 
piaikty-co pairlamieinitairneij., pioisel Hera z N. P. R. pró- 
bnije us.pirawiediiiwaa ć kolegę, że1 to zrobił n.iie-iumyśth- 
nie, bez preoniedytoicji...

Narazić kom,went s.emjoirów doproiwadlzlił tytko d!o 
'zamlkmaęoia1 pioisiiećuzenia. Nie nozstirzyginął: zaś dwóch 
kapitalnych pytać, jakie nam zatamowały pracę.

1) Co mógł i powinien był uiczynić wicemarszałek 
pio znikm.ięciiu' posła Roplieila? Regulamin pirzeiwiduije 
(art. 80), że „jeiżdii spraiwioizidtawca tenmlimu nie do­
trzyma, przewodhiciząicy ma piratwo... miialnoiwać no­
wego sprafwoizdaiweęk Pirizeplfe ten diotyclzy jedloak 
sprawoizdamia w kOanlisiji, poprzedzająic ego obrady ko. 
mfeyjne, a n.i:e referalfu na pOenuan, dla którego ter- 
miin. dwutygodniowy jest praiwie ź^wisizę zbyit krótki.. 
Atoilii według mu ego artykułu (82) przepisy reguiLa- 
miirnu dla posteidizeń .pOIeaia-rinych obowńąizują odpowie­
dnio i komisje; zasadia ta d!aje siię w potirzebie od­
wrócić. Zaś według airtykułtu 11 ,̂ m?alnsizałeik jest stró­
żem -regiuilamiinu, uipira<wn.iioinyin do- jego wykladina. 
W wypadkach wąjtpiiiwych mairsizałeik siatm roizstrzy-

ga. liiieoidwoMinię, wolno, mu jednak odwołać się do 
decyzji Iżby to Byk) więc wyjście iz Irnipasu, mars.za- 
łek móigił i powinien był uiżyć tej władzy, którą nua1 
przewod/niicząicy komiisji,, a wobec ziej woli p. Ropie- 
■La nie- poitiraebował naiwet czekać na dwutygodniowy 
termin. Skoro tego- nie uczynił, giroizi nielbezpieczeń- 
stwo, że na przys-zliość klaiżidy referent, gdy zechce 
niemi:łą ustawę utrącić, będzie' z nią zmykał — na 
wagalry. ■ t • :yS:r{

2) Dafeze pytanie. Go począć, jeżeli niezrównany 
prezes Komisji Regulaminowej, nie puści- z rąk re- 
fe.ruitsu. i nie dopuści do w^yznacaeaia innego refe- 
renia? Pinzecież mu wioliio.? przecież oai: dyrymuje —- 
w Ross ii niet za ko na... Jak  wyroTinąć ten pleń, który 
sterczy na- drodze djo popralwy nasizegio parlaimen-ta- 
ryztmu, poid niajwą Komłieiji ReguuIlatmiinOłŵ j ? Wpraw- 
dz'ie ('a!rt. 4) .śwnloslkh* o. zmliauę regulaminu pr-zefia 
żuje się Klomisji Begulamimowej do rozpatrzenia to 
Tak, ale również wszystkie wnioski zawierające, pro­
jekty ustaw z reguły idą do odpowiednich koanisyy 
(art. 15), a jednak aut. 18 przewiduje z<a- z?goidą Izby 
jinaitycłianiasitową rozprawę bez odesłania1 dó komii- 
sji“ ; otóż aiutyfkuł: 4 nie jest sztywniejszy niż 15; 
oiba miożna doraźnie uchylli ć uchwałą o „slkirócenSu 
postępioiwainria formiain-eigio^4 (alit. 18).

I diatego tu również jeist wyjście z impasu: Iziba 
nie pioizwołi1 siobiie zaanlknąć drogi' do naipraiwy i jest 
•niaidzieja, że Narodoiwa Plant ja Riobtotnicm uśwfeudomli 
soibie. głębsze zmaicze/nie tych trzech Liter N. P. R. — 
„NIE PSUJ REGUŁAiMiLNUto

Wł. Konoipczyńsiki.

■ C l ' *  o • i v , '  j i  '  I  r ' - .

Nallepsza sposobn *££ wzbotatenia sle!
Główna wygrana 350.000 złotych =  prawie 70 tys;ęcy dolarów.

W ygrane po zło tych : 200.000,150.000,100.000,50.000, 30.000, 25.000,20.000,15.000,10.000,5.OO0,3.000, 2.00C itd

Ogólna supna wygranych przeszło 6 miljonów złotych.

PF" Cs drobi los wygrywa. *W
Ceny losów I klasy 11. Polskiej Państwowej Loterji Klasowej są następujące:

Pół losu Zł. 16. Cały los Zł. 32.
Losy są do nabycia w firmie:

2097
B&3&A r r n  Kraków, Plac Dominikański L, l.

Zamówienia listow nie załatw ia się odwrotną pocztą.

W tem miejscu wyciąć i przesłać w liście.

Karta zamówień.
Do BRACI SAFIER, Kraków, Plac Dominikański L. t.

Niniejszem zamawiam do I. klasy 11 Polskiej Państwowej Loterji Klasowej: ...........  losów  ćwiartek
po 8 Z ł .   losów połówek po 16 Z ł .  losów całych po 32 Zł. Należytość złotych  .

uiszczę po otrzymaniu losu blankietem nadawczym P. K. O. przez firmę załączonym.
Imię i nazwisko: .......... ........... ...........................................................................................................

(PO IB B I
■S-S \_cn

Miejscowość i ostatnia poczta: 
Bliższy adres:

Specjalne życzenia:



Mir, i  T.54 „GONIEC ŁRAKOWSKI" Sir. 5.

TEATR „BAGATELA".

Taniec o północy.
(iStzftitika w  4 ajkłtałcb Karola Mere).

P . Miere aaę&sfiuł sóę w  pam ięci n aszej, jtaikio aontolr 
„OMędiu“, gtraiaegio w  nok/u ubiegłym  w  „Biagtafietlfi?4

diużem płowodtzemilean. Je©t to nofwo w^chłod/ząca 
gjwifcusdiaj dramłatungjŁ fmaacAieMiê , co/naz lepięj sdę raa 
nrifetrującai. Zdolność pn2łenofczen>iia ma gorąco* hycała 
n a  scenę, a n&dewszystlko zldioiLnośłć operowania ef>e- 
ktami1 sceniictzinemii} i rozmiłowanie się w kmiflakitach 
ost/rych i sidtaych. znamMOUiujią jiegio twórczość. Teoraa/t 
d)o „Tańea o pótouoey44 zaieziefrjpaął z żyeaa; afer połii- 
/fcyiezmydh Paryża.

Taizieiba. wiieictóLeć, ż/e ndetyłko w- Wiansiziawie, ale i 
nr Planyżu, w -poiBtiyce pamiuge „babokracją)44. Pbzieiz 
spóidnteikii dochodził się do flotieili: •mMeit.erjiaiayc-h, al­
bo się z ndch zlatuje. Istniejie pewien fiałalfozm spÓdb 
mazkowy. Htto raz iimiLesue się w gorę z jedną, ze spód- 
aócz/ek, temu 'zialwiszie grnazd potknięcie się o drugą. 
Taik właśnie pia/dia bohater s/ztuMi, p. Manirmdt Kar je- 
rę swą m&nietierjailuą gaiwdtfęcza om bogatej Tózwód- 
ce, pani de Eołnrtiaigiuje, z kltótrą oblecujje się ożenić. 
Je ż  jest u  szmyitHi miajnzeń, już nna zostać premjeiem, 
gsffly otto poznaje notwą, lekką, jak koszuflkai, spód/nis 

oMająjcą przecudną p. Reytniaud, żonę "bogatego 
bankiera. Klocha się w niej na aa/bój, porzuca dla 
nięj swą dlobro&Mejfcę, p. de Eontague i posuwa się 
.w kiatnjenzje politycznej wciąż napizód. Witem bainlkter 
Re-ytna/ud naglTe bankrutuje. Ocalić go może Mduraind, 
jeślld odwlecze- zamkinfęcliie błanlku do dwóch tygjołdtni. 
Ale Mauirand odmawia mai siwej pomocy.

W tedy bankier gnoza mu skomproutóiołwaftiaem przez 
ogłoszenie jiegio listów prywatnych, w- których posia­
danie doszedł diziękd p. de Eomfttagmę, pragnącej silę 
zemścić na nieiwdizlięczn/ynn kochanku.

MjaWr&ndi domaga się od bankiera zwrotu tych li­
stów, a naiwet nziucta s/ię na. mego), gdy ten ffiistów 
wydać nie chice. Banki:Jer dostaje ataku ajpopT-ektyoz- 
tiego, który kończy jego życie. Teraz dopiero afera 
bankier ;i przybiera na rozgłosie. Wciągnięta jest w 
n ią  p. Reyniawd, która kocha Maura nda i ten ostatni 
także. Mauramd zmuszony jest podać się do dymłi- 
ejk

Jednak patrtja każe mu pozostać p/nzy warsztacie 
politycznym, rezerwując użycie jego osoby na przy­
szłość. Maur and,, ćloiwiedzhaiwsizy sdę, ze p. Reym/ud 
posiada listy, kltóie kiedyś były w ręku barn Mera, u- 
tLaje przed nią miłość, alby tylko Esity cfwe od niej 
wyłudzać. Ale teriaiz p. Reynaud przejrzała! Wspia- 
niaŁomyślnytm gestem miszcizy Idsty Mauranidla, ale od­
rzuca jego miłość. Rękę s/wą ofiairluje inaicmiu, wy- 
trwałemu wielbUcieiloiwil siwemu i przyjaciełdrwi, któ­
rym jest sekretanz jej męża, p. Datnuek

W gtrze, prrorwadizionej mocną ręjką, wybiły się na 
pierwszy pHan role męskie-. Gra p. KtwikltlkioWsknego 
w- roli Miaudanda- 1 p. Blanwińtlkiiego. w rola1 baa:kiera 
byfe dbefem, jalkfego dawno- nie widzMiśmy. P. lira 
Kozłowska była jsalko p. Reymaiud naprawdę tą kfo- 
bieltąi, za któ/rą mężczyźni szaleją tak, że aż diziwTć 
sdę trzeiba bySo- gliddziSarskO-p/olityczinemu rofehau- 
dryczeniiiu tycih, kitóezy miająic ją, gonili zla. swe mii 
<jManerami>. Tytko p. Mliadizińsilcta niie- była tą amlbiiltiną 
roizjwódką, któtra chice być panią milniistnolwą. To< jest 
f*a*;aej genae p. Ofcuchioiwskliiej. P. Pertnar w roli

dłzknnikiairzia, p. Wysocki jaiko wi^ólnik ^xank/u i p. 
(Stęipowski jtałklo* cichy adteatior, nrjeiwioiliny niestety 
od mianiea-y 'kołłysiania- jaik waihadłem — u-
itrzytmylwala ton sztuMl na szSachietinsym poziomiiew

iL. S k o c z y la s .

Kobiety pracujące w Ameryce.
Opiekając się na danych Matys tycznych Amerykiań 

»kiego Bóim Informacja Zawódowej konstatujemy, 
że bardzo liczne zastępy kiobiiet pracują w Ameryce 
zawodowo. Za-wodowych rolnibzek jeM w Stanach 
Zijednocżonych jlł.zesizło 1,000.000, z pośród nich 20 
procent pracuje zupełnie eamodlziłelnie na fattoach 
■•nolnaćzych lub upraiwua przemysłowo' ogrodinictiwo', 
hodowlę dboibiu, pszc-zeOnictwo ifcp. Urizędniczek biu­
rowych jest 2,000.000, jiedoiakże na stanowiskach wyż 
szych z pośród nich zaledwie 2 procetnt’. Od kilku lat 
kobieity praioują w departamentach zdrowia i tam 
zdobywają soibie wybitne Mamoiwitsika, jako kierlowaaćr 
cziki adaniniietracji, ctzy też stając na czele la.borato- 
irjów badiawiczych. W departamentach spraw w;ewnę- 
trznych, sprawiedliwdśći, ro ln ić tte  i innych, gdlzTie 
fzałędwite od kiilku lat piTiacują, widzimy je na wielu 
odpowiedzialnych i wysokich stanowiskach. Mniiej- 
więcoj ten. sam stosunek kobićt jest wiśiród pracowini- 
Ików władz lokalnych, mięjsiku-ch i: sitamowych. 0 ile 
w io s ła  liczto uinzędniiazek i biżuiraMstek, o tyle zmnięj 
szyła s»Lę liczba kobiet, uśw ięcających się nauczaniu, 
specjalnie muzyki. Natomiast kiompozytiorek wykaizu- 
je statystyka więcej oraz niotuije przypływ kotóet ćb 
rzespoitów onkiiłestiiowycli. Bardzo* wiele ko^bict pracuje 
w księgarstwie, bo aż 88 procent księgarzy stanowią 
kobiety. Dla zawodów technicznych buidfzi się również 
twiiięksize zaiinitoreisoiw^anic wśród kobilet. Li-Ciziba kobiet- 
inżynierów w przeciągu 10 lat awnęk-zyla się cztero­
krotnie. Kobiet techmioizdk z niższem wykształceniem 
jetst pr.zestzło 2.000.

0 Parku Narodowym
w Tatrach.

-W 'ziwląlzkiu ze sporem o- Mionskfo Oklo i Jawoi-zyuę 
'będlzic miówił w niedizfitelę diniia 1 marca br. o godzirn je 
11.30 pnzedpołudinaem w sali kinoteatru „Uciecha^ 
Dr Walery GfoetÓl, prof. Aikademjli Góamćiczeij i' koma- 
‘sairz Rizą|diu dla delimfJta-cp pioilskoHCz-eskoislioiwackiie j.

Na ‘komferefnejii tej spodziewany jest, ze względu 
na aktualność sipnaiwy, poidioibinie, jfak to było- w War^ 
szaiwiie i we Lwowć'e, Kicizmy pdszlllał sfer- kińiumilnych, 
pollcltyozn.ych i publicystycznych naszpgo miasta. Oid!- 
c-zyjt itetroiwany będzie 70 najwspanials-zemi pnzeźro- 
czamr z krajobrazu, świata rośHin i ziwlerząlt tatrzań­
skich w ich natnuailinem życiu.

Urząidźają odicizyt Eolskie To/wanz ystrwo Tafcraań- 
sklie i Sekcja Ta lednicka A. Z. S. na, celo tafrizamlkle.

B!ilet-y wstęjpu pio- ził. 1.50, dla mliodiziieży sztkól śre- 
idnich onaiz wojskowych n.iżieij sierżanta po zł. 0.80, 
można nabywać w biiuuziei Eolskiiegio To*wairzys>tiwta 
Tatrzańskiego- przy ul'. AnitdirzJejia' Ploitlockii-ego, a  w 
dzień od-cizyltu pnzy tafcie kinoteatru ,,Uiciedha‘4 przy 
ul. Starowiślnej.

n
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ROZMAITOŚCI.
Jankesi) — to dzflwny naród1, któremu byle co wy-* 

starcza z'a piojwód- do uraąidzainia unoctŁyBtości.
I tak np. tymi dlnóaim przybył dio Nloiwego Jodku 

ostatni żołrdenz amerykański, z Francji, sierżant Jothu 
Ijofrtws, kt'óry załatwiał ostatnie sprawy admanfetra- 
cyj(ńe, związane z pobytem tamżę- ampji Stanów1 Zje 
dm ocEony^

Nic sam w sobie niie znaczący fakt przyjazdu sier­
żanta Lofttusa do ojiczyzny, stał siłę jednak — jJaOr 
dotnostzą z  Nowego Jlocku — powodem wspaniałej 
uroczystości.

Skoro tyflkfo parowiec „[Pfretz-ydeub Hardrtngu, ' . ^  
któr-yim jechał Loftus, paizyibl do brzegu, izguomadzio- 
my t:atm oilbnzymii tłum diawnych ż/ołtalenzy wzniósł aua 
cześć sierżantSa piotężme okrzyki1, a następnie od|pro- 
iwa.dżił go do nńesizkiania, które był opuścił przeff. 
siedmiu laty.

.0 zgromadzonym na przyjęcie Lofitusa tłmniiie- diâ  
ije pojęcie faikt, że zatianucHwał w p/oncie nuch uliitany 
na  pinzesizło pół godziny.

Drży tej sposobności wygłoszono nieskończoną li­
czbę prz-emólwleń i wręczono Loftusowli olibrzymlą 
ilość k(wiłatów, jak gdyjby był zwycięacą, powra<cają- 
cym w triumfie.

^ * *
Na<jn.ojw‘S:zy wybryk mody, bo inaczej tego narwać 

aii.e można:
iZ P&ryza don.ośiząi, że ostadini mody jest u- 

mie/sTOzenfe zegariko, mfkrosłkOipijnych rozmiarów, na 
iwEenzchu •wycSSętego pajnltofeilfca* stanowiącego dziś o- 
b.uwie damskie.

Trzeba, oczywiście^ -zirc/zygnować z zaglądania na 
izegairelk, chcąc stę dOiwiie-dizteć o go!dapjn5e, bo tlrzie*- 
iba:by przytem wyklony|w»ać nadzwyiczajne, alte niezbyt 
esf etyczne ćwiczenie giiimnaśtyazine.

Cliekoiwa rtzecz, jak prędko ta  moda do nas zawi­
ta?

* * *
iZ Lcntfytnju- dofnoszą:
Komuś przyszło do glbiwy zapylać się jednego z 

londyńfkcćh kupców, handlujących tak uKuibllonemS 
p/rzez Anglików fajkamis co myślfi o premjieaize BaiLd- 
fwamne i ortrizytmał w odjpoiwiedztr tylko wzrus/zenie to- 
mfionam''!.

Wiele mówiący -te.n gest zr(Ozumfieć łatwo, bio oto 
w chodzi do sklepu jakaś jegomość ii żąda fajki. Ku­
piec pok!aiz/u,je> nm fiajlkfi po- 5 i 6 szyliingów.

— Za dnogóe — mówi jegomość. — Jeżeli premjer 
Baldwrn. może piali tytoń z fiajki zia 3 sayffingi, to  
mnie takia fiajka także wystarczy.

— Oto'są skutki osizczędhośca prem/jerta! — narze­
ka kupiec po wyjściu klljenfa. — Niechby sobcle. pa­
lił z fajkfii za 3 szylingi, alłe poco tio. opowiiada całe­
mu światu? Dtzlś niiklt dnożsizęj fajlkiil kujpić nie chcie.

H U M O R .  T T i-

PRAKTYCZNY GZLOWŁEK.
— Tak, mój dfrogi! Zia' kiażld-ym naiZiem, gdy żo-nla 

^Obij mn) aiwanltuiręi, Oidlldiadiaan na. bok pięć złotych.
— No i co z tego-?...
— Jesizcze nieania roku, jak mamy złote, a już u-r 

skSadiałem 500 złótych!

TRISTAN BERNARD.

List miłosny.
Jakież to ncemąidfe ze strony Adolfa, że w środku 

wakacji, pod niebem bez chmurki, i w obliczu morza, 
ełekfkia zaledtwće zmarsiziczoinegio dlrobnemli flalami*, od- 
ceuiwa niezadowolenie, którego' pirizycizyii.y nie może 
maiwet odszukać.

Cżyżby myślał o- ckoroiblife siostry, 'klt.óra nie mio- 
wyjechać z Phryża wskutek przeciągającego się 

twflonchlrtu? Nie, ponieważ martwił się tean pioprzeid- 
niego dniia tak dłiugo*, że silę j,uż przyziwyczaił.

Ctefy myśli inioże o długach ŵioiiielh? Nie, prżecież 
fconaec mfiesiąca jesit jeszcze daleko.

A może dlatego, że koń j,e@o kuleje. N5e, gd-yż wo­
bec tego nie będzie musiał na nicm jeździć l to mu 
o&zezędzi przez kilka dni rozrywki spauer-ójw kon- 
nynh.

Ełrzyczyna prawdopodobnie leży w tom, że obu- 
dizaiwstzy się przypomniał soibie, iż dzisiaj jest wtorek 
i trzeba napisać do ukOidhjanieij.

Pani Cfoermuzon bawlila w Pirenejach wraz z mę­
żem. Pisyiwali do* siebie z Adiolfęan tylikio c<y tlrzy dna, 
tó y  nie chodzić zbyt często na poste resitbmte. Adolf 
otnzymał wczjoiraj list na ośmilu stronach, równają­
cych się stzesnas.t/u, ponieważ pani Ohermiuizon miała. 
Kwyczuj pisań iia w dwóch kierunkach, wszerz, a pjo*-

tem  wzdłuż na Jdnjudh już napadanych, co sumienne­
mu czytelnikoiwd utrudinaoillo dość znacznie lekt/urę jej 
listów. Adolf oidpiowiaidał tyllko na czterech stroni­
cach, ale te musiały być wypełnione d,o: końca.

.Naijic,hętn1cj pisał w kasynie, pionleważ tam był pa­
pier z winjeitą nagłówkową, na której widlniala plaża, 
wypełniona dziećmi* i- jjękne/mii' diamami w strojach 
kąpielowych przed hotclegn o- wiele większym niż w 
rzeczywistości i ozdobionymi flagami. Ta win jęta, 
iwyttoce artystycizna, zajnuowaila doibirą połoiwę pierw­
szej s-llronitcy.

iPlo śniladaoiiu uldał się przeto dó kastyna poprzez 
iwątke-e uliczki małego mlbsteczka. normiandzkiego. 
feeidł piowoGr, aby skrócić sobie dać gę- Pies, rozgnze- 
bujący ziemię, zainteresował go mocno. RoizjtldiKvił 
się nad małą płaczącą dfzleiwezy/nką, chętnie bowiem 
żywił szlachetne uczucia, o ile były niesobOiwiąizujące.

,'Sltlał dłuższą chlwiiłę przed wędbniarniąt, obserwu­
jąc siziyinki i< sery i- oddaffił się dopiero' wówczas, gdy 
właściciel sklepu wysizedł na piróg*' z -miną zachęca­
jącą. O parę kroków dalej obudził nadzieje równic 
tzuwodine w sercu starego przekupniia zaibawek dtzde- 
cinnych, zaś nowym prz.ystankPetai ptrzed' innym skle­
pem wzniósł gmach ułfudy w zrezygnowanej dćtąd 
duszy zezowatej damy, która sprzedawała czepka k ą ­
pielowe.

Przybyfwsjzy do kasyna usiadł na terasie naprzeciw 
leniwego moinza i słuchał jego spokojpego, regular­

nego oddechu. PloprOsdl o połowę piorcjl lodów 'ka­
wowych i pczjyibory dio piils-aniia. Olkiruitłny człoiwitek 
pnzyniósł mu papęr, pióro i atrament.

'Pbczekał na lody, pragnąc zjeść je najipiieTw, a/by 
potem nic przerywać listu.

Ale lody w najbardziej ospOłcm kasynie i przy 
najpoważniej)'Eej usludize zawsize wtres.zcite sdę zja­
w ia ją  Zaś gidy j/uiż są na stofe, trzeiba je jeść, aby 
nie stopniały. I przy najmniejszych nawe-t łykach i 
najdłuższych między nirnd- odstępach, kiedyś sdę koń­
czą. Trzeba bylio ująć pióro, otworzyć tecizikę J na­
pisać pod przystrojonym flagami hioteleim:

yiMoje Kochanie jedyne44.
A teiraiz co?
GDtonflbść jej o otrzymaniu listu.
yiDostałem twój przemJKły list, Kochanite moje44.
Te powtairrzanla epitetów nie są złe.
^Czytałem go i odczytywałem znowu, uicałowałiem 

dziesięć razy, stie razy, tysiąc razy44.
Mógł był napeteać „tytsiąc raizy44 odtraizu, ale stopndo- 

waniie było wysoce użyteczne I bardiziiej zresztą/wy- 
mowne.

Już nic więcej nie można napisać o otrzymanym 
liście. Zaledwie dwie liinje pozostały jesizcze do koń­
ca stronicy.. Pirtz ebył je p'owTOlf kMlkju gwałt-ownemf 
„Uwićlbiiam C5ę44, p/rfeedizięlionemi wiellką ilością kro­
pek.

iP)oszu(kiał bibuły pirzeid odlwtróceniem kiartMl Mi®
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Werner Sombart 
o walce klas.

' fltoziwiislkjo Wernera 'SOmbartia,. ni-eanfecBdie.gio eko- 
moanfety, jest znane .szerszemu ogółowi. Swpjemi stu- 
djńanli, p(oświęeou eonli genezie kapłnt altam i Współczesne 
go, dalej życiu gospodarczemu żydów, zdołał on po­
ruszyć oipfrnję zarówno świata., jak i półświatka nau­
kowego. Te stujdja wywioliały wiele polemik, pocho­
dzących także i sltąd, że W. Sjomlbaint, pisząc nąwet 
o ćL^żSiiwych ktwestjaeh, Jak ąp. o roili żydów we 
współozietsaiiem żyic&u, starał siię zdobyć na najwięk­
szy olbjefkltylwujzim. W retziufeciie Jedni go brali zla 
judofna, ni;ełkltóriziy zaś żydmi ,za ukrytego antysemitę. 
iPOdbbtMe <w sposób bardizio objiektywny, a nawet z 
{pewną „życzliwą neuitrallinofśclią44., rozpatrywał W. 
iSombłairt zagadnienie socjalizmu. Jego ‘książeczka o 
„jSoiejaliTtzmlie i duchu społecznym44 zyskała eio-ble roz- 
powsEeichnłeinie w różnych językach, była ttaniatczio- 
tna tafcie na język poilhkii. Tlrujmiaiczyfli ją socjaliści, 
& ntatweit posługiwali' snę awą w swojej a k a c j i ,  gdyż 
iSoombairt uwydatnił w niej siłę i dzłejiową konieczność 
truchu secjafełyciznego i bynajmniej tegio ruchu nile 
izwałeziaił.

Obecnie wyisizło nowe wydanie tej książki pt. „Der 
Profetarislctoe StO'z:lali‘Słmi«is“ (r,iMaTX!imuró)- Książka Ha 
m e zuiajMe jaiż tłumaczy i nakładców w sferach s,o- 
^jafetycznych. Nie chodzi tai -o jej roznmiatry — z ma­
lej broszury wyrosły dziś diwia grube to-my. Ale Soraa- 
bart wyisizieidł już obecnie z ofliimpjLsfciegfO spokoju w 
ocenie socjtaliizmni, zdobywa się m  ostrą jego kryty­
kę, ocenia nłsikio wpływ mioiraliny ildeollogja Mjarxa., 
wstklaanje na złudzeniu, które żywiLl socjalizm. Mó­
wiąc o Mairxłe., uwydaltuiiia mlaemo, że dominującą 
nutą w jjegfo p^yehoiltogji jest nienajwtiiść do wszyst­
kiego i’ wszystkich. WłskaEfUje na rolę żydów w roz­
woju socjalizmu. Mówiąc, o współczesnym nuc'hiu so- 
B.Jaii^tycanym zamieszcza rozdział .p. t. „ZerfaliT44 (iroz- 
ikŚ&dJ). A .zjafś przed panu miesiącami wygłoisiił Snrn- 
blart odczyt p. t. „‘Idea- wiaM fcl:as“ (wydrukowany 
rw „Weitiwints chaiflliehos AiricMv44, Janniuor 1*925). Nia 
ten odczyt warto zwrócić sizozególiną uwagę. My®, 
(w nim zlawairt-e, są znamienne nietyiko dfla ewolucji 
[poglądów Słomlbairta,, lecz hakże i dila -całej epoki 
współczesnej, która z cona)z większym krytycyzmem 
patrzy na dogmat walkfi' Masowej i odiwraca ttfę ód 
fmat-ea-jarLStycznegO' poijimioiwaaiia1 życia społecznego.

Ideę pirzewofdniią Somibamta -mioiżma streścić w panu 
słowach: walka 'klas, tio jest pojęcie rosMajdłotwe, nie 
rana- ono żadnej siły ‘twórczej. Ta iidm, według Siom- 
baerta, wymoslia z niedocenianlta plieuwifatetków diuidhjo- 
iwych w życiu sipiołecanem. hfe  zdaje ona* aobte slptra- 
rwy z tego, że pii.enwłastiki duidhlowe mają z,naiaaenite 
astioitne, ż'e mają byt .siaonfoidzieliny, a m e wszystko dą­
sie sprowadzić dlo pierwiastków miatenjiaiTnydi. Ale 
niie chiodizii. tu tyf.(k|o o tloi, że ta. iidte' jest błędna z 
pumikfru widizenia nzJeczylwilstości, że nile wyjaśnia ona 
fiaktye-znego przebiegu zjjawifek; oo wiażłniejs<zla., jest 
•»zkodliiwa pod względem moralnym.

^flopUjerwsze, jest ona- pospoiliita-. Je^t pospoililitia 
(gemeiin), gdyż całe ludziki e djzMmle, s/protwadza oaia 
dio diziałamia ,jdes SichlwdijnietoiiKdlŝ  (itanudno na- to zna-
f- ■ am m um

leźć odpowiednie polskie w^ma&enię). Jest ona przez 
te  biisitoryicanym wymazem oikreślonego czasu, jest wy 
razem nas-zegio cza^u, tak poŝ poiłiitegio w siwojej is te­
rnie... OziLiaeza. jednak po drugiie niełbezpGieczeństwo 
dla życia diueboiwego mals... Jej -wpływ jest niśzc-ząr 
cy... Trzeba tio też sobie ulśtwiSadjoanić, że wylwoMa - 
ena i poitęgotwiała. ptnzieiwaainiLe negiatywme uc^uciia'. 
Plabiudza ona człowieka do nlenawTiśici; .ponuaigia dlo 
tego, by oaily brud grzechu wydobył się-na powietrz- 
ohinię. Jednym z najwięk&zydh błędów, któreś .popeł­
niono i wypOiwieidizlLainiO!, jest tętn, żc się wierzy, iż 
(Z tegio morza nlfeintaw"iścli, które rozszerzyła po świę­
cie teoirja walki kiais  ̂ może wyjść^coś na ksrztałit 
króTestiwa miłości. Niezmierne sizaleii^tiwo!u

iWieidług Sotmlbjair>ta», idea walki klas pnzestzkadiza 
(twołrzeniiu się s-połecznośdi, ojpantych na pokoju: po- 
imliga?ją!(* już reTigję, przeciwfltaiwia Sfię oiiia rodizlnie, 
połwoilamiu, mamodioiwii, paiWtwu. Kijasa stpołeczna ni- 
gdy niie mioże zadajpić tego rodzaju Sipołeczmości, 
gdyż jest tyiko zrzeszeniem jednostek, opamtem na 
j:fieinwialstlkia!ch mialtierjailnydh. r,KRaisa mtożo dizilałać 
ityftkio nisizcząico*1 — poidikreśla- tk> Somjbart z całym 
aiaćisMem. KiKasia nl;e mjóże wyltwoirzyć jakiejś duchto- 
:wej całości-, gdyż Łącznikiem jej jest tylko* mateff-jal- 
ny iinteir-eis. Tk> też według niiego- nić możm. sdbłie 
wyobraszi.ć pnzyisizJlego społeczne ńistiwai, wyrosłego z 
tiidói walki kil^; społeczeństwo tO1 mUsiialo:by być o- 
par-tie na. ptoiwyżej wymii enitonych idealnych związ­
kach, w szczególności musiałoby oprzeć się na Id.ed 
narodu. „Tafcie soicjamistyciane hub (kiomuiniistyc.znje 
Sfptołeczeńśtiwo będizie narodówean, ałbo wogóTe go nie 
będzie44.

.AJle jakie znaleźć wyjście? Trudno* jest przelklonąć 
maumlowo zrwofainlików waillkli M g d y ż  ta’ teoirja 
jestt nie nauiką, lee-z. .wiiairą. Trzeba, wiedług naszego 
ahłoira, tej wieuze przeicgwistaiwLć iinuą wiarę, albo 
tralczeij pciawdiaitwą w'ilairę — pnze.sądioiwi* walki kliats*.
I oitio jest najfbairdztiej cluarrahtery.styczua część poglą­
dów Sofmjbamta: ,jN"iLe wdidzę tutaij innegio- wyjścia, jak 
wiarę w Boga; Tyf.tk]o z tego. stanowiska jest mo®Th 
jwem ziwalcz.emie itdei wiatki* klas; zrcydizioniej w oisitot- 
inlej instancji z niiewiairy w Boga... Z wikary w Bogia 
iwydUoiclzii wrifara w idee... I tytko z wliary w Boga 
cmjoiżJe wyjść ta' siła., która jedynie twórc.zo może 
idz'i*ała.ć: mllłoiść44.

A jakie są czarnie tej waillkii? Otóż s-ą pierwliiawitki-, 
kitóre możn/a. zużytfcotwać, które t̂iaiwlą ofpór teonji 
fwaM Mas-. .jMiani na. mŷ Ii — niów<i- Soańbairt. — stia- 
try zasób reiliigiijiności, który tlkjwd w naszych na ro­
dłach, stary 'Zlais.ób poczucia narod!oiwegK> i mam na 
myśli różnorodne wypadki oidtroidizenia w dizledizSiMe 
tóiigiijnej 1 narodowej44.

Wtamtio bydło przytoczyć te poglądy Sombanta, nie 
dCatego, by one- zawierały coś bairdizo oiryginalnegO', 
lale dlatego-, że je wypowiliada właśnie Sómlbairst. Te 
irazy u nais .żwialcziaino- ideę walki klais-, wychodząc z 
tych tsamydh założeń! E*e nuży poidkreślatao* koniecz­
ność ilnn-ego pojmłowianua życia, społecznego^ w f̂ca.- 
izamo na znaczenie płienwiaisltlków nairodfoiwych w go- 
Śpodiarstiwte! Ale zte Sfti<oin,y sioicjaliisitycznej iznojdy- 
;wiała- śię zawsize OfdpfOiwiedź: jest tio czciza gadanina-, 
(sprzeczna- tz praiwaanli riozwioju dizłiiejoiwego*, sprzeczna 
y/L nauiką.44. Psye.holÓgp walki Miais*, plsydhlologja nie- 
młwiiścT, mającej siwioje źródilio- w pacnwiaistkach m&- 
terjałnychi, była- tak sądna., że. .zairaiżała oua nieraiz i 
tyelh, kltórzy .sdS 'inliędizy iroibotników-, by zwalczać1

socjalizm. Aile dzisiaj od tej tleoffji odiwi^acąją się 
nictydko życfzdiwi hfctJCKrycy sócjaliiztmu, jak  Somfoeurt; 
teonja walki’ kllas. wogóle jcduos-ttronny roatefrjałiiaan 
dziejowy t«raoi swój urok takiżje i wśród socjalistów.

tMia<Tx i Engels, w: śl'adi za himl Bcbeł i cała kohorta, 
populatryziarftprórw, Uiwożiailii ieligję zia rzeco, która, jiuż 
njałezy do przeszłości. Socjaliści, awłasiadza żydów- 
sikHego poehodiziehiia, nie cofali się prraed. zjadnem wy- 
-rażeniemi, by zohydzić Kościół. A tymcaajsean dżisiiąj 
mio-żemy oibserfw;otwać zairówino wśród teoretyków an­
gielskiej Laibouir rpaut.y, jak  i  wśród niemleckWi s jo -  

'Cjabstów, coś w rodizaju po îzailkurwania' rjeligjii. Prysło 
ii w^śród nich 'złudzenie, że naruka mioże wtszy^lko zia- 
sltąpiić. Ale ŵ ątipiić można, czy te pjos^ilkiwania przy- 
n«:o-są jaki owoc, czy uda siię pierwiastkami mlistyx^z- 
ino-łreligiijffwfiri %gial:waniizOiwa.6 tiruipa socjair^tycmej 
idiobtiryny. Bio gdy &;ę cizytta wistpom/nione na wstępae 
dzieło* Sjombarta o ruchu socjalisltycznyini, to» widzi 
się jasno, że jest jedna siła-, która w y ro ją  z soojaSfr- 
zmu: bohizewltzm. Pozostałe kiiefruńiki, tio Już produk­
ty  roizlldhdiu, ‘które a ite  wslągną w burżuaizde, aflfbo też 
.pędzić będą bezpłódny żyjwoft, iR. Ryhadt^kji.

NOTATKI ARTYSTYCZNE.
>Z Hointbiwiga douiosizą, iżje <w tamtejszym Teaitriae 

miegskilm -puzysizllo Ido kojllpstalłniego sfcaudalu w icizasfie 
przedstlawiienia jędmoalktawej fcaibanetlowey grotesM 
pt. „Santa Sutanna % którą napisał Hihdeariith, a do 
której muzyikę śkjompónował 'Sitiraiwinsky.

Nawet fpuMiozuość fhamtoUrsiką, -której powądizać tnie 
imożua o Merykialne iznapajtiry|wianija, oburzyła w ua{j- 
iwyiżlsizyui stopniu anityrehgiiijna i nSemouailna tireść E- 
ibrettia, a sizeiZłegófliniiey persUTaż, jaikliegfo dopuścił się 
•Straiw&nisky, pa<rodljująo iclhóralny ^ptiew kościelny.

.Ziaczęto' (więc s*ykać, gwiizdkć, tupać, krzyczeć: 
„■Zaimknyąć k\urityinę!4i iitid., a wresizcie tłuimniie opusc- 
'ozać salę.

•rGdot-esfca ,‘zlnIMla., oc.zywfiścle, z repertuaru po pierw- 
szern (puiblic-znean pfrzechtoiwiiem iiu — prrzleid tem od‘był5o 
się przedstOiwlienlfc idilia osób izaprosiZoin-ych — a puJbii- 
e z/n,ość iHamburga nie ma dość /słów oburzeniLa dlia: 
idyrekcji teaitmi za jej iwystaiwiiienie.

■Niejcdinemu z czytelników nasunęło się może kie­
dyś pytanie: jafcie jejst nąjmnilejscre państwo w Eihio- 
ipie? — bo co do najwięk-izego, to wiadomo każdemu, 
że jest niem Rosja.

Odpowiedź na to .pytanie nie talk łatwa, gdyż mało 
komu zapewne iwiiadomioi, że nie jest niem, ani księ­
stwo Monaco, ani rzeczpospolita Ban Marino, ani fcsię 
etwo Licchitenstein, lecz... krÓŁestwo BardUęy.

iNiaî wę tę nosi malutka wysepka, leżąica ojpodiał 
(wyibnzeży Wlalji, 'której Jkrólem44 jest Tyibłak, nozwi- 
slkiiem Bowe RrKtchatHi, pąn^jący mad 64 ptoddionymi 
irybakajmlL

Riząd angieiLski. aoistaiwiia tych bie'dnych ryba­
ków w zaupęłnym spokoju i nie ściiąga od nich 
(żadnych diamin, luib podatków, a  Pritchairdo^ 
poiziwala na Uzyjwianie tytułu królewskiego i no- 
sizenie przy luroidzystościlach koirony, znoibioney 
iz... miedzi, gdyż nie miał pdeimiędizy na sprawie­
nie sobie korbny złoftej.

ibyło bSbiuły. Plopa-osilił o nią uisługujjąegfo chłopca.
(Miały odpoiczynek.
iPk> odfwrómiiu ka/Htki i- stairaun-ean j;ej zagięciu zna­

lazł się w oiMilmi ogromnej przesbrzeini biifałego pa­
pieru. Plocjzuł zawrót- głowy i opari się o porręcz krze­
pła.

Oo jej napisać? Ozy o tem, co rioW?
Miał jedynie, do opoiwiedizenla .pfrzejażdżkę aiuto- 

mobilów ą.
„Jeźdiziilliśimy wiczoiraj aiuitonuobilean do Baqiuea*viłlb. 

Bh/rdzlo mMia miiepcowość, odlćgła stądi o* ośm kilo­
metrów i .ptęć̂ leit metirów. Plnziejtużidżfca; *była- dioiść niu- 
dina. Stanowczo nie umfan bawić się bez CTebie44.

,0 swofiich zajęciiaich nile było jiuż nic więcej dlo na­
pisania. Ale oma, Jak spędiza, ctza&?

„A ty, maiieńfoa- mfoja, co rolbUfeiz? Ozy się bawisz? 
Ah, jestem pewny, że bawisz się dobrze zdaiba ode- 
armite. Myśląc o tem, jesittem sumiitmy i .zły44.

Uicih|wyicił s!ię tej sceny zia-zldfrtoścŁ̂  i* u%isfcilwań, -które 
n^ypfeywatne piórem riarioisułem i szybfciem, doprojwa- 
dizfiły go dio końca drugiej strmiicy.

iU góry śtdony trzecią] wpaidł zoewm w rofzfpaez. 
Pialtirząe na to, co dotąd! nąpfeał, począł wyrziutc&ć 
solblb, że zbyt nKałe czynił Ofdistępy mflędizy liuJamS.

iPloszUlkał Miku dodatkowych, roztważ&ń na temat 
raajzdrości. ^Bo myśl, że mogłabyś pokochać kogo ia> 
aiego, diręfcjzy mnie słmasizTwie...44

(Na'es|iety Jednak stażiąc-y pyitająe, czy nie potrze­

buje już kłamafM .z wioidą, przeiriwial uuu ten wątek.
lOldłdżył pióro i plooząlł paitmzeć n a  morze. Mooze 

jednak ima iinne zajęcia-, niż dbstaircBau-ie tematu 1-u- 
dJzUom, pbjaąicyin listy. Zlbyit. musi się troBECizyć o sie- 
Me, o swoje przypływy i. odipływy*

— Wlllaścl>wie — pOany#ał Adolf — do godeiny 
pTątej nie miaan n,ilc do roiboty. Będę tu ta j siieidańał. 
Dorzucę oid czasu do czasu jakieś zdanie .i nie sp>  
stlrziegę siię naiweit, jak wyjpełlnię ciziteiry slttrouiee.

W tym niomencie na progu kasyna pojawił się KJa- 
rolęk Tloai.y w siwej wispanlałetm czapce automołbillo- 
twej, którą wkładu d’o gry w biiland*.

fetnihniie tej cziaipfci było' zre^zltą unuoltywowane. 
-Kiamolelk Tony '0>d itmzeich Jałt zamierzał kupić auto- 
miolbill, którego siła wzraistalla z każdym rokiem o kli'l- 
ka koni.

AkMf i Kainoldk grali codizienmie w bilarrd. Każdy 
-z niiich s*ąjdiżi!Ł, że. gra itiroichę Itepiej od drugiego. Ry- 
iwallózlaicjia 1la roizmamTięjtniiała iich o wiele więcej niż 
gTO w biliaird, ktw ej nile 1'uMl.

Ad!o'lł, ujnziawszy pfrzyja-cićia, porżało.wał gorzko, 
że niie skończył liisitai. Kanolek ujsiiiadł przy je-go sto- 
liku.

— PSsizesE?
— Tak — o-dlr*zekł Adó.lf. — Ale mani czas. Listy 

wyjmują dopiero o pląltej.
— Skończ ten f e t  — rzekł Karol. — Zagramy so­

bie w bilard.

Lepiej było Motanie skończyć fe t, aby mleć wolną 
głowę przy ginze.

Adolf pochylił się z roizpacizą nad papierem, Jak 
pilmy uczeń. Ale *ni:c już nie prE-ycliOdizlło mu do- gło­
wy. Myślał o -bilardeie iz dnia .poprzedniego', w któ­
rym pobił Karolka o dfwanaście pamktów. Dziś pobije 
■go o- dwadżlieśclh... Wlidżąta, żie- nie pfe-ze, Karolek u- 
tznał, że może mówić do* niego.

— Cizy widziałeś wypadek, drisiaj na morzu, nie- 
•daleko brzegu? Ow'ą łódkę spacerową, która, silę prze­
wróciła? Dio tej chwil'} nią (znaleźli ciała tego młode­
go człowiielka. Miał dwadzieśc^u. dtw*a lata.

— Nie — r«dkl Adolf. — Nic nile wiedziałem o 
tem.

I  zaczął plisa ć uradtoiwany.
.„•Wyobraź sobie, moja droga, że cała -oikolim 

pnziej^ta jest ofcrojpn.ym wypadfkitem. Niiedałeiko stąd 
przowróciłia się łódka wycieicEkOwia. Jednego z mifio-. 
dych ludlzi', kltórzy nią jechali, dotąd nie znaleziono. 
To sitiraisiziii-e, praiwida? Dwadlzlćścia dwa M a  miał tem 
chłopak! Przysizły mU. m m z na myśl twoje wycieczki 
w góry. -Niie narażaj życia, moja jedyna, najdroższa. 
Cóż jabym poiozął -bez O.ebie?...44

(Riozlwa-żianila w tymi tonie dioprowadaiły go do koń­
ca cz.wairt)eij strony i musiał już na miargllnesie -umie­
ścić pom toikl, pocałunki obłędne, pocałunki tkliwe, 
jakgdyby serce jego przelewało się płoata papier.

Przekład' J . B,
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Umierające
Bizancjum.

Wedle jedaw>zgK>dniyioh wLadiomośca, nadchodzących 
z  Komatamtynoipoła, gród ten — który, jaiko Bizan­
cjum , talk d/Lugio piamiow-ał nad W&choidean — zamie­
ra i  tx> w teonpde 'band/zio elziyjfclkJiem. •SziezegóOtej od 
chwila- .praeinliiełŝ eniiia sitollilcy Tuircjjii- dio Aftiigfory, de- 

-todleaicja KjanMaintyuuojpioila -przybrała -na tyle groźne 
onozaniiiary, że gidyiby nile uidla-lo się jej powstrzymać — 
-to -zejldtzlie niebawem ' do nzędiu ziwyMydh nńasit ptro- 
TŴ itnjcjonalinyich.

l9tm  tegto noidizlajru, wpiaidiający w oczy każdemu, 
•co zoał piraeid twójtrią Komehainityimopoil, a  odwilediziiJł 
.gio teraz, zamrepókloił rządowe sfery tureckie, które 
d la  'zbadania giO1 wyfdidlegioiwa.liy sipeeflalną komliisję z 
cz DdżafwflkLem-beijeni na czele.

iKoanlusjia ta, 1'iicząica bez miała 100 czhomkóiw, pra- 
•tctofwiahi przez cały rdk ubiegły i obecnie o- p-racach 
siwych wydała otazemnie eipiraiwozidanie, w kitórem u- 
fwizgUędmiibnJO!, oidimośnlLe do Koiusitiaotynopotfa, ' jagfo 

Thiainidiel -ziagiiiaintemy i taianizyltoiwy, stosunki kredyto­
we, przemysł, sprawy budowlane, ruch obcych i-td.

Ogólny olbraiz, jafkli o Ktomsitiainf yniopołu wyrobić so­
bie mioźna n*a podstaWi-e tego spraiwioizidainliia, jest — 

wedle zapewnień piriasy angfiieihłkileji, która się ulem* 
Hzłajanaije — nader smutny, gdyż przedstawiła ciężko 
i  bezâ a(diziiieiji<i|e dhioite mliiajsillo śwliłaitojwie.

Ooifianiie się banidillu Kjonsitainiiyn-opola ositahnłimii cm- 
•sy ma -te same rołzmliiary, jakie mliiał jego noiziwój 
przed- 25 kuty. Dio tanUtejis-iziegiO' pioirtu przybiły w rolkiu 
1913 statki, mające piojeanniości 17 mii jonów ton, w 
rolkiu zaś *^924 — tylko 10 miUjodilóW toni, a Ludność 
młiaistia spoidła z praeszdo' młiiijona, nja nlieoałe 600.000.

<G|wałltowny ten uibyltók Ludności' przypisać trzeba 
polityce „w.ynnlian.y LuidhośicT* między Turcją a Gre­
cją, skutkiem której opuściło dawlną st&toę turecką 
mwtósłtwfo Grefcófwt i Ormian,, będących żywiołem i 
najwięcej piroidaikityiwinym i najwięcej uzdolnionym do 
tondln . Zniiuli e jsizeinle się więc siły kupcz ej Ludności 
Konstantynopola byfló jedną z przyczyn ogólnego 
(zastojiu w życiu goispoidairezeani, a więc także w dizie- 
dzdmie hiamdiu. • < ci

Handel’ znów tranzytowy Konstantynopola ziosltał 
sparakżjowainy przez zbolszęwiizofwanię północnych 
wschodnich wybrzeży m m a  OzaiMiegiO.' Oprócz tegc 
państwa badkańslklie, od czasu ziaikio ńozeimiia i wojny 
kwiatowej, omijają Bosfor, nawiązując bezpośrednie 
etosumki z Eouroipą i: Aimeryfką.

Istnieje jiesizicze jedna przyczyna, która, gwałtownie 
podcięła życie goisplodarczio-flinanisłowe, o której je- 
fdnaik nie miogiLo być mtoiwy w spiawoizdfaniiu unzędo-. 
iwem, ale na którą zwracają uwagę dziennifei angJitelL 
*iłrie. Plrizyczyną tą jest ztnMierlbT t. zw. „kapituła- 
*yj“> wpłynęło bairdizio niekorzystnie na ludizM ka­
pitału mgnannicznegio w przedsiębiorstwach tuiredkibli. 
Dodać jefeizcize trzeba do* tego wsizysitlklegó niepojętą 
łdrożyztnę pnaicy w mlieście, które słynęło angi z ta­
niości na tym właśnie punkcie. Dość poiwitedizieć, że 
^P- przenieiscenhe danej ilości zboiżia ze statku do spi- 
*cihle(rzy w poireie kionistantynjoipioiiiitia.ńtsIkiLrn kosztuje 

samo, co pnzywiteiziieniie go w Nfowego Joirku! 
Dttuiawian e sprawio<zdanie zamyka eizeireg piropoizy- 

■*cyQ w liczbie a:ż 240 — zmierzających dio' zaraidlzef- 
niia złemu i uiratiowaniu dawnej stioiLLcy Tuiricji od z*a- 
:gład-y g^ospodaircz^ej.

ątpliwem jest atoli, czy projektowane przez ke- 
nmsję środki osiągną poddany  skuJtek, pomieiwaiż u- 
fpiadiek KoOstantyn-opioik spoiwodóiwaity nie ogólno-pfo- 
Iliityczne, zerw-mętinz-ne przycz>tny, lecz puzewa.żnie pnzy 
«czyiny wewnętnan,e. i natuiry ogólno-giosipiodiairczeij. Wy 
{pędzenie np. przes^zło pół mliljiona Gnekójw i Grmlian 
E KiodLstiantynopoflia nie da się naaaizae piopraiwić, a, 
on!r to- właśnie1 stanowili główną, poldłpioirę tamlteijis'zego 
życia goispoidarcizeigo i hanidlu. Ł 

Tlunęy — jiaik to stwLiendizlają nawet iich n.ajllepsi 
rprzyijaicieile — poizoistaiłi dotąd, na polu ekonoimlidzinem 
^̂ diuzeam. dizlećnilia, kltóreanii byli1 ziaw?‘zie. NletyHkio' w 
Konstantynopolu, ate talkże w całej Turcji pan:U|je 
t-enaiz na poLu goispodanczem cmentarna clsiza. Tirize- 
.Iba bowiem wiz-iąć na uwagę i to-, żie ó|w niietoirtmny 
pomysł „wymiany ludboiści44 popabajwlił Tuiroję n.iętyll- 
tklo* naijtężsizych. hlanidlanzy, ale także nzerriJeśWiikóW 
w jy (M a i»  jakimi byli tam tylko. Grecy i
■Orarfande. SkluitMlem »• tegio- ;&pirowadiza się teiraiz do 
tKonstoantytniOfpola rzemieślników z BuĄgiairji.

iZlresizItą i z tem trzeba, się Hiezyó, że przen/ies-iienao 
punktu diężkoścli: w ploliityce. wewnętrznej. Turcji z 
iEuropy do Aizjjii. mniejiszej, nie nńioiże' wpłynąć dodat­
nio na sąnaicję stoisunków Kionistantynopollia — na­
wet, gidyiby zdecydioiwarnO' się w  Angonzie na jej poid- 
jęciie. Lud t/ułpeeki instynktownie uważał swój pobyt 

‘W murach dawnego Biizonojum za. czadowy, czego 
jmjLefpeGym dowodiean fakt, iż zamożni Turcy w Klon-

Wszelkie ubezpieczenia
w dziale ogniowym, kradzieży z włamaniem i rabunku, prawno-cywilnej odpowiedzialności i szkód wo- 
2106 dociągowych na bardzo korzystnych warunkach przyjmuje:

„POZNAŃSKO-WARSZA VSKI BANK UBEZPIECZEŃ SP. AKC.« 
ODDZIAŁ W KRAKOWIE, Rynek główny L, 9. teief. 3345.

Towarzystwo należy do największych i najsolidniejszych w Polsce Zastępcy za wysoką orowizją poszukiwani.
Vv ł

staiutynofpolhi mMS siwe grobowce w Sfklurata, po- azja­
tyckiej stronie Btoeifloiru.

Tak więc, zdlaje się być pewm.em, że powiedzenie: 
„umiiemające Btizjąntcjum ,̂ nie jieist tylko frazesem ‘— 
ehyltia, że odwróci slię katrtia Misforjl J że- zajdzie Ja­
kiś przewrót, któregO' nie jesteśmy w możności pfrzie- 
wiMizleć.

Obchód dziewięćsetnej rocznicy»ko- 
ronacji Bolesława Chrobrego w Uni­

wersytecie Jagiellońskim.
Senat Alkąidemfiicika Unłw. TagleL uchwalał, odpo­

wiednio do. dloniosLości bistoirycznej, jolką przedsta­
wia kiononiacjta Bioletsiliawa Chrobrego, . uc®d’ć &zeae- 
góluie uioe-zyście fakt. ukaizianaa się Państwa Pol- 
skieigio w diziejach, w rola mocarstwa, ze względu no 
chatr-akteir Unaiweirsybetiu Jtagill liońsk̂ iegio, jolkio. jedy­
nej państwowej instytucji polskiej, która, sięgając 
■czasów pilasfowsikiiidłg pnzełiiwalla n-aweit widk 'Jiie- 
w'iolli, onaiz na- uczaucio profesoaów, uozniów' swoich 
•i całego społeczeństwa poikskiiego..

Obchód, naiznaeizomy na 8 msa»rca, w auli Uniwefr  ̂
sytietu JiaigliiclLońslklLego, Tóizpóeznie. saę fanfaramii 8. 
pullkiu ulhinów, majstępńie połącziome chóry Akaide- 
lńicki' z ,rEichem“, wylkonłają hymn bojioiwy rycer­
stwa potslkleigo ^BogiunRiodizlica44 w meLoidjli pieirŵ o- 
tnej, jaką od czasów piiasitowislkieh, bez przerwy kiu-1- 
tuTfcaanpfn,, roizibffizmiiiewa w każde święto iz gtrobu 
św. Wojici*e.cha w Gnieźnie — piotem niaistąpT ziagajier 
nie uroczystości przez J. M. Rektora kls.. dra Zianmeir- 
nnamma, dtalej wygtoisi. pirof. GirodeeM od-ozylt p. t. 
„Zrjuózterfce dizlijejoiwfę' Boiledtaiwla Chrobre\gio“. Po tym 
odczycie wykonają chóry „Pogrzeb Karaimieirza Wi’el 
kiegO-‘; do słów Wys^iońslkiegioi, kompozycji i pold 
batutą prof. Boleisłiawa WialLek-iWaLewiskiego. Wir,e.sz- 
ciie nastąpi odczyt pirof. Sióbieśkiego p. t. „Dwlic ko- 
roinlajcjje Chnobrągio^ i priz/etmiówaenie pinzedstawieieilh 
młoldizieży alkładietmiiickliej, p. Tadeuszia B ieleicki egio. 
Uowzyistość zakończy hymn niepodległej Polski.

Dod:ać warto, żę imiejaitywa urządzenia' obchodu 
rocznicy chiroibnowisikilej w Uniwersytecie Jagielloń­
skim wysizło. z kół Modzlieży Wszechpolskiej, której 
irepreizeintanieli' udała się w tej sprawie jeszcze w sty­
czniu do J. M. kis.. Rektora Ziimmerman.na. Reziulta- 
tean tej ilmicjalt-ytwy jest obchód urdządziony pO'd‘ a\u-. 
$ip'ięjam:i całego Uiniwersytetai Jagi-eiońskliego.

Projekt emerytur dla
pracowników umysłowych

Depairt. fulbeizjpliteiczeń ispiołeczinych Mn. pracy 
w tych dniach ukończył pracę mad projektem usta-* 
wy eonerytallnej diia pnacoiwin.:kóiwr umysłowych. We­

dług projektu skarb państwa, nie ipa-rcypuje w two- 
t^emiiu fiuniduisiziu emicryitaOlnego:, fkjtóry powstaje ze 
sk ła d a  pfraicoidiawicóiw a .piraicoiwnifców. Projekt t;en 
po uzgodnieniu ma komisjach lńiędizymiuiiśteirjiailnych 
i' po uclKWailleiniiu przez raidę ministrów w końcu kwie- 
taiia może być wmie-sifony dioi •Sejmiu,

W sprawie podpisywania weksli.
Gddzli-ał główny Banku Plofekiego- wyldal zanządze- 

inió, w.edług którego weksle, osób prywatnych i firm 
nierejeistfroiwamych -mają być podpisywane pełnem 
limireniem } naiziwkkliem. Firmy rejestrowane mogą 
iweksiłe poidipiisywa-ć skrótami według śdisiłegio brzmlie- 
nia rejestracji. W wypadku kiedy podpis, jest mieczy- 
teliny,* należy pojwtónzyć nazwiełko i- irndę za pomocą 
odciśnięcia piieczątkii Lub też odręcznie atramentem 
^ lewej strony.

Z KRAJU
iHusfiiaitymb 25 lufegO'.

W dniu 24 Lubego, w ,ą)staitMu Bzikodla tuitejs«zia pod 
klieir^owniictwem p. Baczyńskiej1, nauczyclielki, ucnządizii- 
ła miileszkańcom Hnnaiatyha nfieizwykłą, a bardizo miłą 
rJiesjpfodiziiankę! Poi odegraniu bowiem „Snu pastusz­
k a 1 £ i ,,'Wliiesillaiwau dżieci szkolne odtańczyły: Ma^um, 
KirakowSlalkia i  Oberka* — w pięknych'fenaikowsMeh 
sitrojaidh .przesuwały się zastępy dzalatjwy po sala, tań­
cząc oidboezo i z brawurą iście „'Krowoderskich. ziur- 
chówl£. Wsjpjomnamia mfile spędizonegio W.aefczorn po- 
tzoeftoną na- ziąwsze, temibiaódizaój, ie  .wspoaimaaina nau-

czyicieCka- umyślnie' wybrała tańce i. stroje narodowe, 
aby wykaizać t-u, na  Kresach, to- piękno uasize, ^ 
które, niestety, talk mało jest' szanowane. Rusińi, ży- 
dzłi, zachwycali się, wytrażjąc swe zdowolęnie nie- 
(miilknącymii oklśkami1 i „telamii“.

Dir State®ąw Skoczek* .
Z KRYNICY.

KONCERT MjIŁOSŁAiWY DOLĘŻAjNKI, śpiewacz­
ki operowej, odbędaie się w Krynicy, w sali „Domiu 
zdrojowego£i, w niedzielę 8 marca hr. z współudzia­
łem Saint Maelaezy, krakowskiej, znanej tanwrtó
mimliczno--piastyczneć, p. Stelli Buirsówny. P. Dołę- 
iżankia wykona inteiesuijący program, na który złożą 
się arje operowe oaaiz pleśni polskich i obcych kom­
pozytorów.

ŻYCIE GOSPODARCZE.
NABIAŁ.

Lwów. 27 bm. Sytuacja- naiogół niiezaniieiMioam. Tendem 
»cja utTzymaoa'. Obiot-y średnie w zł za 1 kg: masło de­
serowe 6.40, stołowe 3.60, kuchenne. 3j20, jaja 0.-10 zsb 
sztukę, mlłeikio 0j36 za litr.
 ̂ Pozaiań. 27 bm. Masło I gat. 5—5.20, II ga/t. 4.80—« 

5.00. Jaja m  meinidel (15) 1.50—1.60.
Wilno. 27 bm. Ceny hurtowe za 1 kg loco skład Wil­

no-: miasb de.seiowe ^riima14 6.00, kuchen me I gat. 4.50, 
Hgat. 3.30, jaja świeże 7.50 za koipę. Tendencja mcHCłoiej- 
aza. Dowóz gat. masła słaiby, II gat. b. duiży.
TOWARY WŁÓKIENNICZE.

•Kraków. 38 bm. W przemyśle konfekcyjnym ostre prze
.silenie, głównie z pOiWiodu zniżka cła na lepsze wyroby.

Łódź. 28 bm. W przemyśle we Marnym od ikiiJta doi par* 
Ciuje ożywienie. Nie jest to- jedoaik" jesczcrae zjawisikiean 
izupełmie pomy&Lnem; rok rocznne o tej porze .seao.n jest 
iw pełni, ruch .znaczmy; obc.cnie panuje ożywn-enie stosun­
kowo b. słaibe, zjazd kupc-ów, jakkolwiek dość duży, nae 
iprziycz-ynił się do większego hamidłu, wskutek taiktyki, 
stosowanej przez dostawców cm do kredytów. Brak zau­
fania do Idijentelii doproiwaidiził do- tego, iż wielu kupców 
izwTOCiiło1 się po towary do Biiektka, który oddaje ma/t er ja- 
ły na znacznie le-pszy.cih waammikiach i- udaiela odbiorcom 
maweł dłużsizych kredki ów. Jeżeli weźmie/my pod uwagę, 
te totwiar bielski pod względem ja/kości znacznie przewyż­
sza łódizikii, nie bedraie. zjawiskiem d̂ iiwmem, że wkrótse 
cała prowincja skieruje saę z zapotrzebowaimein do Biel­
ska. By do tego ‘ nie dopaomadmć należy, w interesie 
samych pr.zemysłoiweów i hurtowinśków, bezwizględnao 
amneniić taktykę względem klijenteli, obdarzając ją niieco 
większem zaufaniem. ,W tygodniu ub-iegł̂ nm największym 
popytem cieszyły się r̂ba/rlfnr  ̂ .i letnie, lekkie kamgaray. 
Ceny kształt.owTa^ się następująco': isuknO' (6) -zł 10.60 z& 
mitr.*, sul^no. (IV) zł 13, krepy od 18 .do 1-9.50; zamsze od 
zl 14 do 19; Aetna od 17.50 'do 20 zł iza mitr.
ZIEMNIAKI!

Lublin. 28 bm. Za 100 kg w złotych loco skład: ZŁem- 
[ni-aiki jadalne 5.50—6.50, fabryczne 4—4.50, ka/pusta ki­
szona 45—50, cebula 75—85, marchew 10—12, włoszczy- 
izna 85, siano 14—15, słoma 10—-1.2. Załniteresowame duże, 
tendencja miooma.
NAWOZY SZTUCZNE.

Katowice. 28 bm. Zaikłaidy Toimiasfosfatowe' Sp„ z ogar. 
lodp. notuje: Tounaisynm z zawartością 12-18 paw. fosf. 
rczip. w kwasie  ̂zł 0.50 za. ,kg proc. fosf. roizp. w
ikwaisie cyt-r. Opakiowainiie zł 90.— za 10.000 kg za wKhrki 
jutowe, zaś 37.50 iza 10.000 kg m  worki papierowe, fran­
co. wagon Niowy Bjiom.
BYDŁO I MIĘSO.

iBaalanBielsko. 28 bm. W -czasie od 14—21 lutege apę- 
dzionio- do> rzeźna miejskiej w Bnałej 145 szt.uk bydła roga­
tego i 214* nierogaciizny. Pładono* za 1 kg żywej wagi: 
bydło rogate 0.55—0.9Ó, ałSeiiogaedana1 0.96—1.45.

Mysłowice. 28 bm. Trzoda -cldewina I gat. 130—1.45, 
II gat. 1.15—1.30, III gat. IDO—1.15. Bydło rogate I gat. 
0,70—.0.95, II gat. 0.60—0.70, Ul gat. 0.50—0.60, cielęta 
0.90—4.15. Podaż bardzo duża, piopyf. mierny, tendencja 
■chwiejna, ruch ożywioaiy.

Poznań. 28 bon. Urzędowe sprawor/donle targowe Ko­
misji ootowaeia cen., —- Spędziono wotów 4, biuhaji 20, 
krów 38, bydła- 62, ̂ śwuA 761, cieląt 134, owiec 46, lO-zem 
zwierząt 1003, świnie pełniom, od 120—̂150 kg żywej wa­
gi 120, pełniomiięsiiste od 100—120 kg żywej wagi 114— 
116, pełnomięsiiSte od 80—100 kg żywej wagi 110—1112, 
■mięsiste świnie ponad 80 kg 100—1Ó4, cielęt-a średnie ta- 
czone i najpa-zedniejsze ssaka- 86—90, mniej tuczone cielę­
ta  i dobre ssaki 76, liicihe ssaki 60—68. Przebieg tairgu. 
ożywiony.

PIERWSZA MAŁOPOLSKA
Fabr. zwierciadeł i sz ifiernia szkła

Spółka z ogran. odpow. 938
poleca: lustra i szyby szlifowane do mebli, lustra w ram­
kach niklowawych i patentowe na deszczułkach, szyby 
=— -=r i lustra w każdej wielkości na składzie. ■

Zamówienia przyjmuje biuro fabryki:

Kraków, ul. Grodzka I. 6G I. p.
Telefon Nr. 4078. Fabryka 4225.

/
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Dziś w VUCIESZE“
POLA NEGRI, AUD EGEDE NISSEN 
2128 PAWEŁ WEGENER 
ERNEST LUBICZ, HARRY LIEDTKE

w najpotężniejszym wschodnim dramacie

SUMURUN& "!“n8 aktów.

Z liryków.
Jedną tęsknotę mam Jeszcze tej chiwili: 
żyć, jak szczęśliwi samotnicy iyiL„

Błękit przeczysty byłby mi kościołem, 
towiat każdy — stróżem serca i aniołem...

Słońce-bym wiedbił codziennie o świcie,
Jak rozmodlone skowronki w błękicie...

Zasię w noc każdą, co gwiazdami prószy, 
tysiąc o szczęściu snów zamknąłbym w duszy...

Ale wiem — pójdą za mną poniewoli: 
smutek, co kocha... i miłość, co baH...

Antoni Waśkow&kJ.

R O N IK A .
REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO.

NiLodizaeła popoł,: „Szklarnia. góra“ — meozomn: „Tu­
roń".

Pómedzńałek: „Tuix>ńu.
W-torek: „Szklana góra“.

REPERTUAR OPERETKI „NOWOŚCI"4.
Niedziela popoŁ: „Hra/hiina Mardca“ — wieczorem: „Per 

ły  Kleopatry44.
Poaiaied ziółek: „Perły Kleopatry44.

REPERTUAR TEATRU „BAGATELA".
NiedizieŁa popoł.: „W sdecd" — wLeoaorom: „Taniec o 

północy44.
REPERTUARY KIN KRAKOWSKICH:

Nowości: „Tajemnica księżnej Romanow ej44; wielki dra 
mat erotyczny. W rolach gł. Mac Munrey i EŁnjo Lincoln.

Promień: „W sobotnią noc szaleją kobiety"; tragiko- 
medja w 8 aktach.

Reduta: mściciel z za PTobu"; siensacyjny dramat wy- 
twóhnd irancu^knej „Gaumouta44 w Paryżu w 10 wielkich 
aktach. Ostatnia ser ja filmu „Vindicta“ (Bziieci maloścd i 
grzechu) stanofwiąca dla siebie zamkniętą, całość. W ro­
lach gt. Ginctte Maudile, Cairponffciea* i Biaoot.

Sztuka: „Nju"; (wspaniały dramat życiowy w 8 aktach. 
Ponnadto Harold Lloyd w siwiej m̂ jnoiw-szej kotmedji dwu- 
ąktowej pod tytułem „On fotografuje".

Uciecha: ^Sujnunui"; dramat wsohodini z Połą Negri 
W głównej roli.

Wandą: „Co to jest miłość**; dratnat obyicsajowy krwi 
i łez w 7 aktach.

Warszawa: Nakład o kobietę". Diwde ser je razem 10 
ąkjt4w w <*ałoócd,

 oo-----
NRKROLOGJA.

Tomasz Sikora, majster krawiecki, zmarł 36 lutego, w 
41 roku życia. Pogrzeb w poniedziałek 2 marca O' godz. 
5 popoł. z domiu przedpoig.rzebo.wego na cmentarzu.

Helena Russerowa, wdowia, zmarła 27 lutego w 76 roku 
życia. Pogrzeb w ponuiiodziałek O' godrz. 3 popo-ł. z douuu 
przedpogrzebowego- na cmeuit>wAi,

DYŻURY D Z IE J E  ARTEK
niedziela 1 marca:

Apteka pod złotym Tygrysem, Szęzeipańs-ka 1. — Apte 
•ka pod Aniołem Stróżem, Zwierzyniec, Kościuszki 4. 
Apteka pod Temidą, Długa 66. — Apteka pod Baran­
kiem, Mikołajska 4. -  Apteka Niebieska, Dajwótr 6. — 
Apteka pod Złotym Słoniem, Grodzka 22. — Apteka pod 
Złotym Lwem, Długa 4. — Apteka w Nowej Wsi, Kazi­
mierza W. 31. — Apteka pod Trzema Gwiazdami, Rako­
wicka 12.

DYŻURY NOCNE APTEK
miiedfzriela 1 marca:

Apteka pod Złotym Słoniem, Grodtzika 22. —■ Apteka 
pod Złotym Lwem, Długa 4. — Apteka w Nowej Wsi, Ka
ziimieirza* W. 31. — Apteka pod Trzema Gwiadatni, Rako­
wicka 12.

Poir.aedz.iałeik 2 marca:
Apteka pod Białym Orłem, Rynek A-B 45. — Apteka, 

Łobzowska 6. — Apteka pod św. Kingą, Grzegórzecka 
1. 9. — Apteka pod Jagiełłą, Plac Matejki 3. — Apteka 
pod Murzynem, Krakowska 19.

---------------- o-----------------

PRZYJECHALI DO KRAKOWA W DNIU 28 LUTYM:
Grand Hotel: Hemiryk Koeutiigisitaetea* — Soisouoiwde-c; Ju- 

Ijum Kny.cz — Łódź; Zygmunt Krachulec — Łódź; Kapt. 
Fiortr Zabłocki' — Łódź; Juljusz Roithe — Warszawa; 
BemardiOiwie Braudoiwie — Matów; Leon Schwarzwald — 
Lwów; Kaźmierz Trzdńsilti — Tarnów,

Hotel Saski: Jan Waikitor Krzesiwo-, adirn. dóbr — Raba 
fwyżma; Willi Rtohsa, kuipieic — Bruneowiik; Henryk Last- 
trae°-er, buchalter — Warsizaiwta; Adam Dotoraw-iiedki, za*vt 
dyr. culkirowtna — Chybi; Seweryn. Gemrcich, podr. ■— 
Warszawa; I. Barm, Widl<><wiee — Wiarsrzawa; Włodz. 
Dobrowiołskii, im. — Nioiwy Sącz; D r Edward Steanberger, 
pianista — Lwów; Aleksander Bairiian, dyr. faibr. — Wie­
deń; M. Golemdizimec, kupiec — Warszawa; StandisłOiW Ba~ 
rm , kupiec — Lwów; E. Wolf, kupiec — Wiedeń; Fe- 
Iśjke J. StTOygiowski, praem. — Warszawa; Etmiaią m1*- 
Jor — Warszawa; Mar jam Stnzeteaki, dizienmakarz —̂ War- 
ft^awa; Aleksander Fedorowicz, wł. dóbr — Kaanflonki; 
B. Lublański, dyr. fiaibr. — L<wów; Jan Dąbrowski, wiLced. 
barikiu praem. — Sosnowiec; M. Schloes&or, handlowiec — 
Lwów.

Malwersacje w dziale skarbowym rent inwalidzkich
w Krakowie.

Kraików, 1 marca, 
(h) Je&zjoae nie praefaramały echa defraudacji, po- 

pfeinimej /w* kraik, kasie skautowej w  oddizftele de- 
poayttów sąidofwydh prnzez najozelnika tegoż oddaiiaM, 
Reacherita, gdy zâ ofwfu wjłajdizje isflcafftbawte wykryty 
w(kHkl2e) ijajdużydla, tym  raiz^m w  dadade renjt injyalidiz 
kHah Myy śkiairboiweij.

Majtfciżyć (Joąńióciaioj sffię traecfh uinzędWików dcciaftu 
ahw(ajI3diztkliegiô  z  tyich jeden a|djtui|kft s(kambo|wy, a  dwju 
kxxr4Jtî ikflcłwl>|óh uatzędlrflkófwj. Wytsjtawflaili om)i czjeiki 
nla flkcyiirje uaoswisika i r(a tęj podsjtiajwfe pohkmait 
% ka&y stolborwjęj rerUy iniw|aflSdSz(kfl!ev D ótychczaee-

wa kjontnola stiwierdzifta, że w osftatnich czasach ztie- 
fnaju)d)cjwtaiiy> w  tera sposób 4400 z4. Daisize śHed«tiwo 
wykaże, ód kiedy diaitujją się te nadużycia i jalką 
s-zlkodę poniósł Skarb Pańetwa.

Pio wstępnych dócbodzeniaich ws|p03nnianif trzej u- 
raętMiiqy zcsttaftr airestttowtamŁ

Atfóra Reieheirta i obecne oiadiużycia świadczą o  
br aiku klon tro lli w biurach stórbowych, co w wy^o- 
•kian stoipnihi nilępidkoi opnjnję puibiaczmą. Należaiolby 
tedy :przieprowadjzić gruntowną kjont.noię wszystkich 
działów skarbowych i przeczyścić bioara, zajęte przez:, 
niepiowołane i Zibrodnacze jedimos/t(kd.

Rewizje policyjne w kinach krakowskich.
Kniaków, 1 mjarca.

(Ih) W ofetatniidh dniach organa poiliejl ikralkow- 
skiej przy udlziaiłle urzędnika maigii t̂rartoi paizeppowa- 
dziły karjtrcłllę w ka^ajch Mu krakow skich, badając 
książki z bikrtlaanli wj$tępu, omalz kśręgli haWflojwe.

Rjewilzge te byfty izianząidzone z powodu pewnych 
{potiziiaik, że njiek/tór(e bHety umaiły być dahwfkofwiairle 
podrobdónti ma($zyn(ką. Jak  wliladioanjo-, magusitrot! po-

'biler-a od Wetófw w stępu wpcŁowfelkowy podatek, na
dkmócT cizege każdy bilet jest w bifunze miagufetrato 
dizirunkiowany specjalną (maszynką z odpowiednim 
mapfeean.

tBoiliicja zafkwtesff̂ afwjailiai w.; azja^pe kilka
książek z) bUetajmi, dtziiai(r4cJO(wt2irî r| rs€ pcfdpabbonią m a- 
sayn(ką. Obecnie prowadizcne jest ślledtztfwo co- dó roz~ 
mliwów niadaiiżyć.

Bestialski napad opryszków na niewinną dziewczynę
Kraków, 1 nuarca.

Klh) Onegda;j około godz. 12 w nocy -posteruinkowy 
Pól. P., pteiłnlący stóibę w ul. Barskiej ma Dębnti- 
(kach, 'zniallaiz i leżącą ma ztenli ^eprî ytkiittną 18djetiii)ią 
dizlkw^zynię, ailrile s(kinw)a(wfi*0(ną. Wezwane pogioitowoe 
ratunkowte -pnzewiozOio nleszcizęśliiiwą w nieprzytom­
nym słanie na oddiziiiał ■dhfimrgiozm}y sqpLtiaHła ś(w. Ła- 
izairtza w Kirakiow-ie.

(Pio pnzyjśoin dk) piżjytttoaimiości. diziijewczytna zezna­
ła, że pnzyibyiłia dK> Kratawa z okolicznej wsi celem 
za!kfupó(w. Gdy wieozjorean przecbiodiziła; ulicą BansJką,

Rozkład pociągów osobowych
przychodzących 1 odchodzących za stacji krakowskiej

Ważny do 4 czerwca 1925

Czas Odjazd do || Czas Przyjazd z

005 Warszawy 1*26 Piotrowic
1 55 Lwowa 148 Lwowa .
215 Piotrowic 5*10 Łodzi
4*00 Piotrowic 5*15 Stryja
6*40 Lwowa 552 Zakopanego
7*05 Katowic 6*00 Poznania
7*35 Zakopanego 1 620 Warszawy
7*55 Lwowa 648 Lwowa
8*25 W.eliczki 7*25 Bielska
8*35 Warszawy 7*28 Wieliczki
8*50 N. Sącza 7*45 Lublina

10*05 Poznania 8*35 Warszawy
1025 Żywca ; 945 Lwowa
1315 Lwowa 9-50 Piotrowic
13-30 Zakopanego 12*51 Katowic
14*10 Warszawy 1340 Lwowa
1420 Piotrowic 15-06 Zakopanego
15*20 Przemyśla 1540 Piotrowic
17 05 Katowic 16*18 Katowic
1745 Belska 16*25 Lwowa
1915 Wars *a wy 1650 Warszawy
19.50 N, Sącza 18 20 Wieliczki
2010 Lublina 1845 Lwowa
20*20 Wieliczki 19*00 Piotrowic
2115 Lwowa 20*20 N, Sącza
21*45 Łodzi 20*50 Poznania
22*20 Poznania 21*10 Zakopanego
22*25 Krynicy 21*25 Przemyśla
23-20 Lwowa 21*50 Lwowa
23-35 Zakopanego 22*05 Warszawy
16*15 Trzebini 1040 Piotrowic

Tłustym drukiem oznaczają pociągi pospieszne.
 — o -----------------

REWIZJA KONSTYTUCJI MARCOWEJ. Pod tym
tytułem urząidża Młodzież Wszechpolska cyM od­
czytów w sali Koipehnitkia, CtoL Niov. Pnzeamwd^ać bę­
dą: w niediz-ielę 1 mianca prof. Un. poezji, dr. Peret-ilaft- 
ikowicz n-a temat ^Rewiteja Ktonst.ytucja i ordynacji 
(wyborczeja, dn. 8 bm. prof. Um. Jag. KonopczyiTskli: 
„Silny Riząd a solny Sefjm44, dn. 22 bm. prof. Un. Jag. 
dr. Jaworski: „In.dywMualr^m a umjwers-aliizm w Kon 
sftytucji z 17 marca44. — Bilety w cienie 1 zł„ aikiad. 
50 gT. do nabycia przy wejściiu.

O SO B IST E . Dtr. WfedysŁaw Śiwdrski, b. naczel­
ny redaikltor „Oońca Krafcowsldiego44, opuścił 
w czoraj K raków , w yjeżdżając na stałe do Lwo-/ 
w’a , żegnany serdecznie i z żąłem przez w szyst­
kich członków redakcji naszego pisma i W yda­
wnictwo „Gońca K rakow skiegou. Dr. Wł. Świr- 
ski oddał się obecnie pracy na polu naukowem; 
objął on równocześnie naczelną redakcję tygo­
dnika „Ojczyzna“ we Lwowie.

u)2)pia)dła ją Miku oprystzlków^ którtzy wł besltjal&(id 
sposób dojptiśicfJld slię nia rtisej gw ąltu, poczem żbieglL. 
W dniu wczonaji^zym ekspozytura urzędu śledictzego 
„po(d Tełegraifeon44 skor(ftiomtaw1aiłia z n6e«z<cizęśilawtą 
M k u  arest?froh^a(nJych w  craja{«£ie obław y m łodych apar 
®zów. Djochiodzieniia w toku.

Jalk si'ę w o^itaitniej efhiwifi dowiadujemy, natesaczę- 
śliwa dziewczyna, na.zwisddem Magdalena Fa|hiżatn^ 
ka, r-0'botnica z Zaibienzjoiwa, -zostaki też prnzłetz; baaih' 
dytóiw obrabowania.

f()h) PGDZITĘKGWAjNIIiE JAIPtONSKIEJ MŁODZIE­
ŻY DLA POLSKICH DZIECI. Jak  się dowiadujemy^ 
Mh^nistersitwo oświaty poleciło Kura tor jurn szkolne­
mu w Kirakoiwie, aby dyrekcje &źkół odczyt'aJy ucz­
niom podlzfięlkłoiwainie japońslkiie-j młodzieży za pomoc
udizMoną parzeń poasfldie dzileci z powodu katastrofy 
trzęsienia zLciali w Japionji. W piśmie tem przesła­
nym do Po-liskii przez japońskiego ministra oświaty 
Ryoihea Oaikadla zaiznaicizone jest przy końcu: „Dzię­
kując -z całego serca za gorącą symputiję, której tak  
piękny o-bfjaiw zesłał nam złożony, kończę, prosząc 
Bogata by dał dzieciom, których .mfHiosieirdz.ie bylb 
tak  żywe, nagrodę, jakiej człowiek duć nie jest 
w stanie, a mianowicie szczęście44.

<[h) BUDOWA KOLEJI WARSZAWA4UELOE- 
MIECH6W- KRAKSY - MYŚLENliCEZAKiOPANE.. 

W dniu 3 marca br. tj we wtorek o god-z.. 10 przed 
południem odfbędizTe się w soJli obi'ad magiiistratu (T. 
piętro-) kOnfeirein-ęjia przedstaiwieieli władz państiwo- 
rwych wielu miast i instytucyj w sprawie budowy 
no w en Irin ii 'kole!0'wej ^lairsizialwadtadóim-Kielce-Mie- 
chó^w dKrakiów-tMystoiicenNoiwy Targ^Zatópaue.

Oh) NAPRAiWA III. MOSTU NA WIŚLE W KRA­
KOWIE. Wczoraj ukończone zostały na 111. moście- 
na Wiśle prace okoSO naprawy części' nawierzchni 
pTŻy drugim toirze triamwajow-yni pio uprzedniej wy- 
milanie zniszczonych szyn. Obecnie pozostajo jeszcize- 
do wybruikoiwainia cały środek mostu między torami 
traaniwajoiwymi. Wtczioraj w pioiltudnie podjęto no.rmał- 
ny ruch tramiwajo^wy, który dotąd odbywał się na 
jednym torze.

iflh.) O UTWORiZENUE PLAOU TARGOWEGO NA 
PL. KAZIMIERZA WIELKIEGO. Mieszkańcy uleć, 
orzyiiega jąicycli do nowo-utwór zon ego placu Kazi­
mierza Wielkiego, a poteoo.ffsro aa drewnianeam 
willami -urzęduićziemii w uilicy Lohizowskiej, wygoto­
wali' petycję d:o gimimy m. Krakowa z prośbą o utwo­
rzenie na wspomnianym pflacu miejsca stałych tar­
gów ti-a produkty wi;e<jsikiie. Kilku obywateli, którzy 
zajmują się tą sprawą, obchodzi okoliczne domy, 
leiżące obok placu Kazimierza WleMćgo i z/biera pod 
pisy loklatorów na petycję. W motywach prośby 
zwrócono uwagę na znaczną -odległość tych uM-e od 
•mie-jsc targowych w śródmiesścau.

<h) EGiZAMItN N A K URSIE POSTERUNKOWY CK  
P. P. W KR AKOWIE. W dniu wczorajszym od^bywał 
się egizamliin na dwumiesięcznym kfiirsie dla po«te- 
runkiowych P . P . przy komcyndlzae poi. państw, na m. 
Kraków. W korozji egziaanlinacyjne.j złasiedb: komen­
dant Marumiak, kiom. szkoły okręgowej Kiiiisthubecr,- 
dytr. poheja dr. Styczeń, oraz ins-truikitonzy fearsu^ 
Z pośród 51 posterunkowych trzech zdało egzamin 
z postępom bardzo dobrym, 28 z. dobrym, 20* z do- 
statecznym.
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(h) ROBOTY AJDAiPfTACYJiNIE iW GMACHU 
EKSPOZYTURY UjRiZĘDiU ŚLEDCZEGO *POD TE- 
LBQRAFtEM“. fW osrtiartoiiitch dniach Oditetroiwin.ijc-twK) 

' «kisip)0Eytfl3iry uhzędhi śtteidjcmegio „pod Tdografeon”, po 
di-mgSjch iwaillkjaich o itaredyity na adiaptacje awegio gaaia- 
ehm, pr^profwaidlzjiio remoart ewiotlch ba/uir, kitór-e dzJiś 
miają nieco więcej eu-roipejislfciiegio wyig*ląd!u. Dzidki e- 
tn-eirgiiiczffiej pnatcy kiietroiwinłictfwa etepOłzytary budy­
nek „pod Telegrafem" aoehaS: wewuąitrz girun-toiwniie 
odreetatiTOrwiainy I odmalowany, a prócz tegio z-aipro- 
rwadizma zioisitalia w blifuiraich iushaiłaiejia elelkitiryłazina, 
której dortycłucziasowy brak diaiwał się silnie odczu­
wać.

(h) WYSTAWA RATOWNICTWA POLSKIEGO.
W dniach od 28 bm. do- 7 marcia uinządza w Warsza­
wie Towarzystwo- Riaitunikowe retrospektywną wysta­
wę ratowmicitwa polskiego, ziapra&zająe do- iwspółu- 
dziiiahi wszystkie polskie towiałnzystwa ratunkowe. — 
Krakowskie Octotnioze Towarzystwo Ratunkowe ja­
ko  pierwsze i nsijstarsize towarzystwo na iziiemiaoh 
poiłskieh, bierze również udział w ipoiwyżiyzetj wysta­
wie, wysyłając z eksponatami na miejsce doktorów 
Drozdowskiego' i Górkę. W dmiifu wazorajsizyim na 
otwarcie wystawy wyjechał do Warszawy lekarz na­
czelny Pogotowia (dr Zapałowiciz.

(h) STAN CHORÓB ZAKAŹNYCH W KRAKO­
WIE w ostatn im tygioidiniu tj. od 22 do 28 kit ego br. 
przedstawiał się następująco: na sizikairlatynę izaehio*- 
roiwałto osób 16, na' tyfus* bnziusiziny 4 (jw tern 1 obca.), 
na ospę wietrzną 5, oa kokliiiisiz 1, na zalpaienie opon 
mózgowych 1.

(h) ODROCZENIE TAJNEJ ROZPRAWY O MOR­
DERSTWO. W drugim dniu tajnej rozprawy o żarn >r 
dowanie Koppo-Ldówiny trybunał przesłuchał świadka 
komisarza P. P. Romańskiego i innych fuukcjomairju- 
szy policyjnych, którzy 'zeizmK obciąiżającó dla Sewe­
ryna. LekairzeHaniaiwc.y orzekli, że -ofiara, mordu była 
dwmkrotnie zasztyletowana, & gdy jeszcze miniio to 
dawała znaki życda, morderca udusił ją chustką.

Na skutek 'zgodnego wniosku prokuratora i obroń­
cy adw. dra Ą^ohembrenmera o dostawienie (zbiegłej 
zagranicę Pietrzykówmy, jiako głównego świadka na 
TOizjorawę trybunał odroczył rozprawę, a akta sprawy 
przesłał do uzupełnienia sędziemu śledczemu. Wobec 
■tego rozprawa prawdopodobnie podjętą -zostanie do­
piero w drugiej kadencji' sądów .przysięgłych.

(Ih) EOHA WYPADKU SAMOCHODOWEGO.
W zjwlążku z podaną przez nas wczoraj notatką 

o  przejechaniu przez auito Wojciechu Kiedzie, dbiwiar 
•dujemy się, że, właścdciellean tegio* auiKa jest Tadteusz

Okradzenie obrazu Matki Boskiej w kościele.
Kjnajkńwt, 1 marca. 

(!h) W nofcy z 26 na 27 lutego ba*. naewyŚbedzema 
dotychczas sprawcy wjłamali siłę do koiśctoła paotaf jail- 
mjego w Tamńowtdu pow. Jlafeło -i skala® feaazfcowinfc 
w|o|Ąa| % otajz)u MątM Bojsjklteij. 

iśjwiiętidklradzcy zaiaiboiwjajli atiebrrfą kanonię, wysa-

Rząsa, przemjyisiłoiwiec, który jadąc nieostro żni.e, spo­
wodował ów nlieisiaczęśllii/wy wypadek. Znajdujący śię 
w szpitalu Bieda wskutek oidnfeisioinyieh ran ma być 
operowany.

(h) W POŚCIGU ZA PODEJRZANĄ PRZEKUP­
KĄ. W jednej z restaaifraicyj pir^y ul. Siennej jiafkiaś 
przekupka ofealoiwalia właścicielowi tejże restauracji 
sprzedaż znalejzioinego. (rzekomo- złotego koteykla 
z dwoma bryUantaonii, opraw iomeana w platynę. Sjpra- 
wą tą zajęlsa się policja, która -zarządziła pościg za 
o.wą pnzęlkaiflciką, gdyż zachodzi podejrzenie, że kol­
czyk pochodzi z kira.dizieży.

ŚMIERTELNY WYPADEK AUTOMOBILOWY. Nowy
■Sącz. Ryż-aJk, siziofer tut. adwokata. dna. Ówikowskiego. 
przejechał w dniu woziCHrajsizym _ niejakiego* F&rbe<ra tak 
mie,szczęśliwie, że tem w kilka minut zmarł. Winy jednak: 
mie po.mosi &zofen, gdyż jechał przepisane-m tempem, da- 
wał .sygnały ostrzegawcze a Farber, s-tanzee 80detfnd, już 
(niedołężny,',wysizedł nagle ma gościniec .z za fury, tak, ze 
poimiimio. użycia obydwóch hamulców szofer nie- był w sta 
me nagle im miejsou wistirizymać aiutoanobilu.

 ooo -
KOLEGJUM WYKŁADÓW NAUKOWYCH (Rynek gł. 

A-B 1. 39): Wtorek 3 bm. prof. d.r Jóizef Rel&s: Robert 
Sahufrmamin — pogniobowiee romiamityzirmi (U szczytu mi- 
i&t!r.zO‘Srtiwia) ilusit.r. p. Olga. Martudewiozówwa.; środa 4 bm. 
iprof. PirtzecłcW Smolik: 0 twórczości Emila Zegadłowi­
cza (przed prermjerą Ałcoisty), mowsize uitwioryr poety wy- 
gło.si a;rt. dram. p. Stan. Wysocka; człwiairtek 5 bm. Stani- 
sław Golooinsâ Wialewisiki: I&to-ta ozloiwieika w świetle _an- 
tropoizotfji; piątek 6 bm. Seweryn Udiziela: Et,niOigrafja i 
etnologja w Polsice; siobota 7 <bm. dr Adolf Klęsk: Odmła- 
dmainiie ciała. — Pioicztełk o* godiz. 7 wieczór.

KONCERT SELMY HALRAN-KURZ, atyrmej  ̂ ąpie-wia.ra 
kii kioloiratuirowej, odbędaie się dra:ś, tj. w niedzielę 1 bm. 
o godz. 8 wieczór. Bidety wolnego wstępu wydane^na &e- 
iznn koncert,owy 1924̂ 25 na komiceirt ten są nieiw-ta-żne. y  
Akompainioiwiać będaie prok dr Steiniberger. Pozostałe bi­
lety -do nabycia od godiz. 9—-1.30 d od 3 popoł. przy ka­
sie w Starym Teatrze.

ZYGMUNT DYGAT, jeden z najznakomitszych piani­
stów doby współczesnej, który nde tylko- zagranicą święci 
,zjawisize trjumfy, ale także i iw Polsce, czego dowodem 
koncert jego w Warszawie, gdwie grał przy wysprzedancj 
sali i gdzie owacyjnie był przyjmowany, wystąpi w Kra- 
koiwie z jedynym konceirtem we środę, dnia 4 marca br.

BOLSZEWICKI RAJ. Interesujący odczyt- na temiA 
,,W bolszewickim raiju“ wygłosi' w Krakowie świietny pre

dtoapją d^jgiknl kamikar.fitirń i  kotrtaflaimd, m ającą 56 cm. 
obw)wdm z 5im a wfieżyęzkaaiid, w/auttoŚcS 3000 zł^ da- 
«tępn\ife oikirąglą snejbnną kionomp Ptain(a Jesusa z 4-ma 
prętalmli, wlystildizajr.̂ fiTili tarlailjalirii i  dłitqgtonli kaimdeinto- 
md, oraiz beriło pcfzłaęaii^e i  wjdtęgę koaiaFu Za spnow- 
caaui k radz ieży  wsizczęto pościg.

legent i redaktor z Warszawy Tadeusz Honfusz we ozwai- 
tek draiia 5 marca br. w Starym Teatrze.

WYSTAWA^ ZBŁORjOWA JERZEGO ADAMA ‘ o twfurtĘ
.zoistanie d<ziś w ndedzdelę 1 miarca br. o godz. 12 w poŁ 
w Dom/u Artystów przy placu św. Ducha 1. Na wystawą 
•sikładiąją się: kompozycje, pejsaże, portrety, studia, ry- 
isutnlki i płaslkonzeźby. W pozostałych salach ^wystawa 
obrazów innych członków Zjwnązku. Wystawca otwarta od 
10 —1 i od 4—7, w niedizaelę od 11—1̂ w poł.

AKADEMICKIE KOŁO T. S. L. zaprasza wszystkie 
akademickie Koła pr-owiinicjonaline d wychowarwczo- lub 
fS;połecz(nie pracujące stofwanzysizenia i organizacje akada- 
młckiie oiraiz kandydatów i kandydatki ostatnich kunów
1 klas średnich na kurs pracowników oświatowych, który 
rozpocznie się w poniedziałek 2 marca br. o godz. 5-ej 
popołudniu w sali. p̂ i>ied;zeń Główneg.-o Zarządu T. S. L. 
-ul. św. Anny Nr. 5, II p. Liczba członków ograniczona — 
izatem co- rychło- -zapisać się niależy w sekret ar jacie T. S- 
L. tamże, przy ul. św. Army 5.

KURS OGRODNICTWA dla wszystkich wiec7X>rrry
2-miesięcizny .z pa-aktyką zacznie się dnia 9 marca br. w 
lokalu Szkoły pracy społecznej im. Baranieckiego-. Pro­
gram obejmuje wykłady: warzywniotwa, kwiaciarstwa
gruntowągoi i Sfpecjainy diział pdelęgniciwania kwiatów m:e 
szkainiowy-ch. Wormacje od 4—6 popołudniu ul. Karme­
licka 32,'n  p.

GIEŁDA.
GIEŁDA WARSZAWSKA.

Akcje: Bank Handlowy 7.50; Bank Związku Spółek Za­
robkowych 12.50; H. Cegielski Po.znań 0.75; Par o-wozy 
0.86; Starachowice 2.58; Zieleniewski 14.25; Żyrardów 
13.90; Spir^us 3.15; Ch-odorów 5.25. Kobei 2.40. Ursus
2 30.

GIEŁDA W ZURYCHU.
Zamknięcie giełdy: Paryż 26.80: Londyn 24.78; Nowy 

Jork 5.20 i pół; Belgja 26.15; Włochy 21.05; Hiszpan ja 
73.75; Holandja 2-08.25: .Berlin 1.24. Wiedeń 73.75; Sztok­
holm 140j25; Oslo 79.50; Kopenhaga 92.75. Sof ja 377 50; 
Praga 15.45 i pół; Warszawa 100; gudape.sizf 0.72. Bialo- 
gród 8.35; Ateny 8.80: Konstant>moipol 2.75* Bukaraszt 
2.55; Helis:iingfors 13.10; Buenos Aires. 19.73 i trzy czwarte-

-----------------O ------------------

Konjiec części rejdiakcyjwj.
Redaktor najozjeslny i  odpowliiediztiailny 

ALEKSANDER BŁAŻEJOWSKI.

II
od godziny 9 -1 2  w połu­
dnie i od godziny 4—7 

wieczorem.
O G Ł O S Z E Ń  I A

Drobne 
ogłoszenia dla 
poszukujących 
— pracy — o

SLUSARZ rn/a£i7ym<owy. lat 19, pohukuje pomady n-ay 
chętniej w Krakoiwie. Zgłoszenia „Goniec Krakowska' 
^ślusarz". 2114

zgu bion ą  Imrtę odiroczenlla na {najzrwiiakiO' Henryk Gn-
fWiLLkołwjsikii unieważnia sdę. * 2115

r u t y n o w a n y  _s,oiliduy korrepet)lor, słuchacz IV roku 
filazjo^i, pohukuje leikcji do- 5 klasy włącznie bez łaciny 
i  greki. Zgłoszenia „Goniec” pod ,JGoin-eipety;t'Oir“. 2116

ZGUBIONE papiery wojskiowe na -naeMdisko Fi-jał Karol 
(tmieważnJa się. 2117

POSZUKUJĘ zajęcia jako potmotonik murarski od xaraz. 
Andrzej Bajon, Wrzesaińs/ka 11 (fsuteryny). 2118

POSZUKUJĘ poisady jako pomoicoik clo- sklepu. Zgło-S'ze- 
mńa do- Adni. „Gońca Krak.”: Fr. Ghojowski, Krzeszo-
fwniOeHmaasto. 2119

.POSADY poanjoionikia buahiailtera lub kioirespondenta po­
szukuje oficer inwalida. Włada językiem niemieckim. -  
Wymagania sikroanw. Zgłoiszenliia do Adm. ,^G,ońca Kra- 
kioiwiakiego  ̂ pod „Potsada”. 2121

FUTRO damskie selskiny, zupełnie nowe, eleganckie', ta­
jnio do sprzedania Batorego 5, leiwy parter, przed połu­
dniem. 2122

POKÓJ umeblowany, z oświetleniem elektrycznem, oso- 
bnena wejśc&em i obsługą do (wynajęcia. Kraków, Stu- 
dendka 7 (parter-front) 6-—7 godiz. 59

POTRiZEiBNY kowal od' Igo 'kwietnia do majątku Kra- 
śniczławola, stacja Gnoidzisk nuaoojwaedki-. Obo-wiiązikowa 
jznajonaość reparacji mascyn żniiwnych. Własne uarzędziia 
(kowalskie. Zgłaszać saę pisemnie al-bo oso-biścde tylko 
jz dobremi świadectwami. 122

OGRODNIK-PSZCZELARZ, obeznany .z wisizystkiemi .ęa- 
łęziiamd ogi:odnic.tAva, pod wskaizówki właściciela potrzeb­
ny na ord^iarję d;o majątfkiu „Kołactin”, poiczta Ro-gów 
Łódzki. Zgładzać się: Warszawa, Zgoda 1 m. 7, środa od 
godiz. 10—41 rano. 203

NATYCHMIAST potrzebna na- zastępstwo paromiesięcz­
nie korespondentka bankowa w języku polskim, biegle pi­
sząca na maszynie. Znajomość korespondencji- francuskiej 
i niemieckiej konieczna. Zgłaszać się z pod^iami i świa­
dectwami: Warszałwa, ul. Niowy świat 4 m. 14, w go u 7.. 
6—8 wieczorem. -w

BONA skromna, sumienna, kochająca dziieca, potrzebna 
d:o diwuiletniiej dziewczynki. Zgłoisz/einia ze świadectwajind 
i podaniem warunków. Babińska, Dworcowa restauracja 
Skarszewy, Pomorze.  ^01

POTRZEBNY od 1 kwietnia ba*. (Ogrodnik kawaler 'JO 
wielkiego- ogrodu na Pomonzu. Zgłoszenia do-Axtm. „Goń­
ca Krak.u pod nr. d6569. 303

ZGUBIONĄ książeczkę wio.jskową Stanniaława Bąbały, 
Ufrodtzonego 1899 roik.ii w Wieliczce, wydaną przez P. K. 
U. Kraików, unieważniam. 2127

Potrzeba chłopców
umiejących jeździć na rowerze, do roz­
wożenia pism, w rannych godzinach.
Zgłoszenia do Administr. „Gońca krak.“ 

Dunajewskiego 7. od 11— 12.

Aparaty fotograficzne
z pierwszorzędną optyką, Przyrządy fizykalne dla 
szkół poleca i sprzedaje na dogodnych warun­

kach firma:

„ P H O T O "
WŁADYSŁAW SKĄPSKI KRAKÓW

RYNEK GŁÓWNY L. 9. 2123

Płaszczyki panieńskie i chło­
pięce, ubranka, sukienki, ka­
pelusiki, pończoszki skarpet­
ki itp. w dużym wyborze po 
cenach konkurencyjnych  

poleca 2039

JÓZEF ZUBIKGWSKi
Kraków plac Marjacki 9. 
obok kościoła św. Barbary.

v u  j

wykonuje solidnie, z wła­
snych lub dostarczonych 
materiałów po cenach bez­

konkurencyjnych 2094

W. PIETRUSZKA
Kraków, Szczepańska 7 ,1 p.

Każdy kto do nas napisze otrzyma natychmiast 
nasz nowy cennik towarów manufakturowych 
najprzedniejszych gatunków, wyrobu pierwszo­
rzędnych fabryk oraz bielizny, trykotaży, kołder, 
119 jedwabi i t. p.

ZUPEŁNIE B E Z P Ł A T N I E
Ceny niżej wszelkiej konkurencji. Wielka 
oszczędność dla każdego. Adresować:
DOM TOWAROWO - PRZESYŁKOWY

Ł H a M a  Warszawa S iw a  32.
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Otwarcie naszej ■ ■

Krakowie 2102

odbędzie tymi dniami

Krakuw, Floriańska B

■ - v :

Wyjeżdżający do Wioch
m o g ą  nabyć  czeki okrężne o charakterze  go tów kow ym , opiewają  
ce na Banco cli Roma, w odcinkach po 50, 100, 500 i 1000 1 rów

w Banku Małopolskim
w Krakowie, (Rynek główny 25)

w  Warszawie (ul. Marszałkowska 154), w Bielsku (ul. Kole jo­
wa 8), w  Jaśle (ul. 3 -go Maja), w e Lw owie  (ul. 3 -go  Maja 10), 
w  Łodzi (ul. Moniuszki  4), w R zeszow ie  (ulica Jag ie l lońska  3). 
w  Stanis ław ow ie  (ul. S a iń tż y ń sk a  10), w Tarnow i:  (ulica Kra­

kowska 8), w  Zakopanem (ul. Krupówki 38).
A

Czeki te, wydane specjalnie z okazji Roku Świę­
tego, wypłaca bezzwłocznie i bez kosztów Banco di Ro­
m a w swoich oddziałach i przez korespondentów w k a ­
żdej niemal większej miejscowości Włoch (ponad 3000 
miejsc).

1

M A S Z Y N Y  do  szyc ia  zna-  
ne g w a r a n t o w a n e  „ K a ­

sp rzyck iego*  h u r to w o  d e t a ­
l icznie poleca, s k ł a d  fab ry ­
c z n y  „The Kasprzycki Company" 
w W a r s z a w ie ,  M a r s z a ł k o ­
w s k a  153, te!. 104 51. D o ­
g o d n e  s p ł 2 iy ratami. P r o ­
winc ja  m o ż e  z a m a w i a ć  li­
s t  v*'nie w W arszaw ie .  A p a ­
rat d o  haf tu  bezp ła tn ie ,  
i o  i k u r e n c y jn e  85  zł. O d ­
dz ia ły  : C z ę s t o c h o w a ,  Aleja  
43. Kielce,  S e n k i c w i c z a  31. 
L u b l in ,  Szp i ta lna  17, F o k ­
sal 11. 2090

Z A  3 /2 Z Ł O T E G O
d o b r ą  m o c n ą

koszulę
za 5 słotych

d o b r e  m o c n e

spodnie
do roboty

w ła s n y  w y ró b

H u M a £ z .B % e x a
T o r u ń .  305

Ś W IA TO W EJ S Ł A W Y  PIANINA

EMl PETROF
ju ż  nadeszły!!! 2120

ZYGM. RABA nast. Kraków,
ul. św. Amiy 3. —  Teł. 465. — Rok zał. 1880.

✓
FABRYKA 

SPRĘŻYN STALOWYCH
do mebli i materacy

\

121

z o. o. Gdańsk
Holzgasse 8

(G łó w n a  fabryka i zak ład  drutu s ta lo w e g o  w H a- 
nau a/M.) oferuje p ierw szorzędne wolne od o c le ­

nia wyroby przeważnie hurtowniom.

Adres telegr.: Adierfeder Gdańsk. T elefon  58  22.

M a hartoc nikCu; zaprawiam?”
£r ŚLEDZljE PIECZONE ^

wszelkie marynaty, łosoś wędzony I węgorze.
P r o s i m y  żądać  ofe r ty  d la  h u r to w n ik ó w .
H. Stahlberg Gdańsk, Frauengasse 36.

W ł a s n e  s m a ż e n i e  m a r y n o w a n i e  i z a p r a w i a n i e
k o n s e r w  rvbich .  118

Właśc ic ie l  m a j ą tk u  kupi  z a r a z  za  g o t o w k ę

50 KRÓW
(także w m niejszych  partjach)

tylko wysokomlecznych, ś w ie ż o  pocielątnych lub wy-  
sok oc ie lnych ,  cza .n o  Diałych, w wieku do 5  lat.
Z g ło sze n ia  z  podaniem  ceny  do „PAR“ B ydgoszcz ,  

D w o r c o w a  72 pod nr. 426/9 305

m ogą znaleźć intra tne zajęcie. Zgłoszenia 
p rzy jm uje  Admin.  „Gońca Krak." ul. D u n a ­
jewskiego 7 , 1 p. między godz.  1 1 -  12 w poł.

Poszukuję lokalu 60

na biuro w śródmieściu  ew entualn ie  w sp ó l ­
n ika  t lokalem do in tra tnego  interesu.

Oferty do  Adm. Gońca  kiak. pod  „Lokal" .

Dla PT. Urzędn. państw, wykonuje się przeróbki.

NA RATY

2110

F U T R A
po z n i ż o n y c h  cenach po leca

A. JA C H IM S K I
K R A K Ó W , Grodzka I Ł .

Firma chrześc.

1 0 T  Cennik kuśnierski o 20 procent zniżony.

Rratoo/wfifca D rnikaim a. NłiklaKloiww ▼ Kraibo/wie ffiuaząjdjeizn


